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N i e s p o d z i e w a n i 1  lutego. 
gxtTn Jodowy orgau

Za daleko . « . & >  * * * £ ' bo‘
P aoarchLty-

^ "SeoS :
2  rpo4 iśtaŁ  Kedakt»™“ ; t a kt*y potba- 
kfegO- pobladły lica *«ŝ 6go, me już pu- 
S ł ich przytomność! i chłopskiego ro-
flfcystycznego, ale do swoich zwo-
umu „K uryer“ zawołał n *ed aaszymi, We­
rn ik ów ; „broAmy się P- — -  „ , m,

-jy*  i • .

7 a m i  ( mal ą bY t  mral
fe-t-rz n y  m i W-r.of t  dla nas mebezpie- 

pjynil J R R
i w n ą t r z “ (sidI)- Jkuryera Poznańskie- 
Zasadniczym hlf aSi stosuuki galicyjskie, a

było i jest,  ̂ r nag wypadki, patrzy 
jcyalnie na Pffi^rfnika Polskiego". Najwi- 
jez pryzma^ » .^dakcyi poznańskiego pisma 
jzniej w cąJJ 0 człowieka, któryby nieco 
3 ma anlvnsunai prasy galicyjskiej i wyjaśnił 
ko zaał fSfsmem redaktorowi, że „Dziennik 
mającemu P  ̂ Qag azem opinn szerszych
lsk/arodowych nie był i nie jest mm teraz, 
f  ni poza S m  nie stoi żadne poważniejsze 
onniętwo, ani on na kraj i społeczeństwo
hw d nie wywiera. Hiirvpr Po--,-2S  D»ru dniami przedstawił „Kuryer
iński“ redaktora Ostaszewskiego-Baranąkie- 

iiiko najgorliwszego z całej pra»y galtcyj- 
•3 hrońcę .dei narodowej i je j n a jg o rs z e g o  

e] ? Napad więc, rzeczywiście ubolewa 
.rmierza- , 0Subę przedstawił organ 
1 g°d?^’ j ftko zamach na przedstawiciela me- 
snański, Ja kjerunku narodowego w prasie 
lejednaneg następstwie takiego uję-
skiej- W u ‘L i  Dzitnnik Polski" w oczach 
sprawy. -plVnv- miarodajny orgau opinii 

ur era" za J, irvi  podstswie jego tez 
jlicznej w Dal! J ,yki „K uryer" swoje ar- 
wodów opierać dogzfcClł tam, gdzie szann- 
-uły wstępne, n*' J  nigdy znaleść się me 
e się Pfs"10 P° , . . . . .
o powinno. naturalnie odpowiedzial­
na to nie składamy 0staszewskiego, któ-
i i  na osobę redJkto^rotegtowałby przeciw .
_ ..  ̂ittti . »Ąc.i a sam

ko takiemu określaniu swej osoby, jakiem ob­
darzył go „Kuryer" —  ale winę składamy na 
redakcyę „Kuryera"): który lekkomyślnie we­
zwał rodaków z zaboru pruskiego wprost do 
obrony przed nami, jako niegorszymi od Pru­
saków, ich wrogami.

Pomijamy jnż nierozumne wycieczki przeciw 
rzekomej „tromtadracyi galicyjskiej" za to, że 
„przyniosła w naszym wieku trzy powstania i 
trzy straszne dla narodu naszego "klęski" —  
bo świadczy to jedynie, że autor tej sentencyi 
nie ma pojęcia o historyi owych „trzech pow- 
stań“ . Ale na dowód, jak poczęstował Galicyę 
klerykalny organ poznański, przytaczamy na­
stępujące jego wywody:

„NaBza (niby poznańska, prz. red .) dem okracya, 
prawdziwa, zdrow a, dohra, p olega jąca  na w&pćlnem 
praw ie i obow iązku pracy w szystkich, różni się za ­
sadniczo od sw ej s z l a c h e c k o  - w archolskiej po­
przedniczki i od obecnie pod mianem patryotyczno- 
dem okratycznem  oD jaw iających się w G alicy i o- 
znak —  o b ł ę d n. W łaśn ie  w tych dzielnicach 
polskich,' k ló ie  pod w zględem  narodow ym  na n a j­
m niejsze są narażone trnJności, obłęd ten w osta­
tnich szczególn ie czasach  coraz jaskraw sze przy­
biera form y W e  L w ow ie zdają  się panować sto ­
sunki, które cnyba nazw ać można k r ó l e s t w e m  
a n a r c h i i .  E kscesy  uliczne, czynne znieważanie 
osób szanow anych i poważanych, są tam na po- 
rządka dziennym . J a k  s ł y s z y m y ,  i w I n n y c h  
m i e j s c o w o ś c i a c h  G a l i c y i  p o d o b n y c h  
w y b r y k ó w  p a n u j e  o b a w a . "

Najniepotrzebniej wmięs/.af się tutaj „Ku­
ryer Poznański" do atrybucyj policyjnych, — 
zwłaszcza gdy na pytanie: „Kto w tem macza 
ręce?" dochodzi do monstrualnego wniosku; 
„socyalizm, a n a r c h i a ,  (sic!) a może jeszcze
ktoś inny".

Wobec tego wystraszony „Kuryer Poznans.

JSfię dość, że wybryki galicyjskie najostrzej­
szą powitamy krytyką, nie dość okrzyków obu­
rzenia, które słyszymy u nas n a p o d ł e  a g i ­
ta c y °  (sic) i z b r o d n i c z e  z a m a .  hy, kom­
promitujące nas wobec całego świata Nie dość 
na tem wszystkiem. Myśmy powinni parnię ac, 
że choć u nas społeczeństwo zdrowe, choc je­
dynie W pracy widzi pomyślny rozwój naro u, 
to jednak zaraźliwa choroba i najzdrowszemu 
organizmowi może byc niebezpieczną. Więc czy 
i.rasa czy związki, czy poszczególni obywatele, 
E S ’ ł  miara swego .p ijw u  
winien bacznie czuwac, b y ,k a z f  ynr7„ doL ać 
z a r a z k ó w  (!) którrby się fiJanas P^edost 
moń:łv natychmiast bezwzględnie i  ̂ jaK naj 
w ięJźą  eneigią b y ł  s  1 1  u  m  i  o n y m w samym

Zar°Nckm tu c h o d z i  o t y  c i e  (!), chodzi o t o  
by nie został spaczonym piękny całokształt na­
siej pracy narodowej na zachodzie, więc *  
obron e tego świętego naszego skarbu winniśmy 
żadnemi względami, żadną słabością , lub wa­
haniem się nie powodować, l e c z  w r o g a  z 
w e w n ą t r z  u w a ż a ć  &a co n a j m n i e j  ro 
w n i e  d l a  n a s  n i e b e z p i e c z n e g o ,  j a k  
o t w a r t e g o  n i e p r z y j a c i e l a  z ze -

W Może” /  zapewnić „Kuryer Poznański", że 
ta eskapada jego orzeciw Galicy., to wezwa­
nie p«d broń przeciw tej części jej ludności,

która tyle okazała życzliwości dla braci swej 
z zaboru pruskiego —  wywoła nawet w sfe­
rach do „Kuryera" zasadami politycznemi zbli­
żonych wielki niesmak —  a w całym kraju na­
szym słnszne oburzenie. Mamy prawo oburze­
nie to wyrazić pismu, które rzuca goiosłownemi 
oskarżeniami w prawo i lewo, sieje rozjątrzę 
nie i zawiść we własnem społeczeństwie, gdy 
nam właśnie w tej chwili jedności i zgoay po­
trzeba. Mamy prawo oburzać się, że „Kuryer" 
nie zadał sobie trudu poiuforiuowania się o 
istotnym stanie rzeczy w Galicyi, zanim zohy­
dził ją  przed swoimi i obcymi.

W obronie majestatu ludzkości.
Dwa najliczniejsze Związki kobiet, mające 

siedzibę w Paryżu rozwinęły nadzwyczaj silną 
agitacyę, celem zebrania jak największej liczby 
podpisów na protest przeniw gwałtom pruskim, 
których wyrazem były znane zajścia we W rze­
śni i wyrok sądu gnieźnieńskiego. Pierwsze 
z tych stowarzyszeń „ L i g a  p r z e c i w k o  o- 
k r u c i e ń s t w o m "  (Paryż, 51 Avenue de Ter- 
nes) rozesłało arkuszt do podpisywania prote­
stu. opatrzonego nagłówkiem: 
lfn,W  imieniu ludzkości, obrażonej w swych 
prawach, podpisani protestuj t przeciwko gwał­
tom i okrucieństwom, któryoh ofiarami są dzie­
ci, polskie i matki ich w Poznańskiem".

Niezależnie od tego „Związek powszechny 
Kobiet dla pokoju przez oświatę" (7-bis rue 
Dćbarcadóre, Paris X V III), liczący 5 milionów 
członków we wszystkich częściach świata i we 
wszystkich krajach, rozesłał w języku francu­
skim odezwę następującej osnowy:

„Zbrodnia obrazy majestatu ludzkości zosta­
ła popełnioną yj Pozuańskieib, dorzucając je ­
szcze jedną plamę więcej n i karty historyi; 
zbrodnia, wobec której oburzenie ■ wstrząsnęło 
dreszczem cały świat. Dzieci milczeniem od­
powiadające na rozkaz aby śię modliły w ję­
zyku dla nich obcym, zaledwie zrozumiałym, 
były pobite do krwi, bite z najwyższem okru­
cieństwem Malcom ręka uanczyciela" roz­
dzierała usta, wyłamywała szczęki i palce.

„Nieszczęsne matki, które posłyszały jęki 
męczonej dziatwy i oszalałe z bólu i rozpaczy, 
nie mogąc otworzyć zaryglow anych  podwoi 
szkoły, sttukły szyb kilka, aby wejść do sali, 
zostały WeiagnięEŚ prztJ,I trybunał "  \ ? 
zane. Jedna z nich, matka siedmiorga dzieci, 
skazana jest na dwa i pół lat Więzienia; trzy 
inne na rok; trzynasto i czternastoletnie chło- 
paki na piętnaście miesięcy, A skazani zostali 
odprowadzeni do więzienia w łańcuchach, jak
najgorsi złoczyńcy'   Tłumiąc w ton sposób
krzyk roznaczy matek, znęcają sie w dalszym 
ci^gu Prusacy w szkołach nad polskiemi zie- 
^mi, jak tego dowodem śmierć 1 3 -letniego 
zefa Hetmana z pobicia kijem przez nauczy- 
cielą i nielifcościwe katowanie dzieci w Ujrzą-
nowskiej gminie. . . ,

„I  dzieje się to w pobliżu Gniezna, tej Ko­
lebki starożytnej Polski, która przez długie 
wieki broniła Europy przed najazdem hor 
barbarzyńskich Polski, której obecny rozwój 
w literaturze, w sztuce, w naukach, równa 
się najbardziej podniosłej mierze innych krajów.

„Okrucieństwo, z jakiem obch i.!zą się Pru­
sacy z dziećmi i Kobietami |i()'ski:; ai, wywołało 
we wszystkich duszach, miłujących ideał po­
wszechnego pokoju, boiesne ołuizenie. Jakto ? 
Podczas, kiedy my głosimy zasady powszeenne- 
go pokoju za pośrednictwem wychowania, po­
kładając nadzieję w tem, że pod wpływem 
światłych pedagogów, starających się urabiać 
dusze wzniosłe i szlachetne, przyszłe pokolenia 
potrafią ziścić ideał braterstwa ludów i  równo­
wagi międzynarodowej, brutalne fakty płoszą 
nasze marzenia ? Podczas, gdy my staramy się 
rozpowszechnić wszędzie teoryę pokoju, tam 
sieją w serca dziaci nienawiść i hartują we 
krwi i łzach ofiar miecz pomsty na przyszłość!... 
Podczas, gdy nasz program, przyjęty z zapa­
łem przez miliony stronników pokoju, głosi w 
imię ludzkości zasady wychowania, opartego 
na braterskiej miłości i poszanowaniu wzaje- 
mnem praw człowieczeństwa, tan' pięść opada 
na usta dziecka i do więzienia wloką matki, 
co bronić chciały od kaźni biednych malców.

„W obec takich przykładów dziwnego zwrotu 
ku barbarzyństwu, w które obfitują n^sze cza­
sy, zamiast stracić wszelką nadzieję w nadej­
ście ery sprawiedliwości, obowiązkiem naszym 
jest podwoić nasze usiłowania, wzmocnić naszą 
propagandę w celu zreformowania społeczeństw 
zapomocą reformy wychowania. Ale obow iąz­
kiem naszym równie jest wyrazić oburzenie 
przeciw tak szczególuemu pojęciu pedagogów 
pruskich, zastosowanemu z takiem okrucień­
stwem do polskich dzieci, i oświadczyć nie­
szczęśliwym ofiarom, do jakiego stopnia ich 
cierpienia nas dotykają. Wypada nam dowieść, 
że ponad siłę brutalną istnieje siła moralna 
sumienia, które sądzi i skazuje nieodwołaluym 
wyrokiem.

„Protestowaliśmy przeciw rzeziom w Arme­
nii, rabunkom w Macedonii, przecw  nielitości- 
wym nadużyciom wojny w Chinach i w Trans- 
waalu; obecnie wzywamy wszystkich tych, któ­
rych serce się wzdryga wobec prześladowań, 
wymierzonych przeciw dzieciom i maikom zwy­
ciężonego narodu, aby wspólnie z nami poparli 
następującą rezolucję:

„W  imię ludzkości, niżej podpisani prote* 
stnją przeciw gwałtom i okrucieństwu, któ­
rych są ofiarami polskie dzieci i matki. — 
Hańba sprawcom i protektorom tego barba­
rzyńskiego znęcan>a si^ nad niewinnymi!"

Za „Związek; Kobiet dla pbkoju przez oświatę".
Przewodnicząca założycielka: Księżna W i­

szniewska z domn Hugot. Wiceprez.: Marya 
Szeliga. Honorowa prezesowa Towarzystwa po­
koju: „M ir" de Wyzuwice. Ozłonitowie Rady 
głównej: Klelia Porteau, skarbniczka. Marya 
Martin, red. „Journal des Femmes". Helena 
Gaboriau, doktor medycyny. Augusta Meule- 
mans, członek Akademii. I. de Broen, założy­
cielka „Oeuvre de Belleville". Andróe d’Albert, 
literatka. Elżbieta Berauger, literatka. Sabina 
Calmettes, literatka.

Odezwy obu związków kobiecych obiegają 
już po wszystKich krajach i pokrywają się 
dziesiątkami tysięcy podpisów. Zebrane arku­
sze wraz z podpisami, złożone będą, na wie­
czną rzeczy pamiątkę, w Mnzeum Narodowem 
w Rapperswylu.

F e r e s p o ie ic y a , Nowej Reformy".
Rzym, 29 stycznia.

(Dar cesarza  W ilhelma dla Rzymu. -  Pokrewieństw o du­
chowe pon. ędzy Germ anią a Italią —  Tró iprzym ierze. -  
Koleje włoskie -  G ro ząry  streja. —  Kongres międzyna­
rodowy h istoryków . -  Filip  M archetti. —  Bal w amba­

sadzie austryackiej).

[B om ]  Cesrrz Wilhelm, który po kolei na 
rozmaite sposoby kaptuje sobie sympatye na 
obu półkulach ziemi, który pamiętał o żydkach 
w W ysztyńcu; który Coąuelinowi prawił grze- 
czności na osobnem posłuchaniu; który panną 
Roosevelt zaprosił na chrzestną matkę swojego 
jachtu; który Rubertsa obdarzył orderem, nie 
: apomniał także i o naszym Rzymie. Jak wia­
domo, municypium Rzymu otrzymało wiado­
mość, że cesarz niemiecki przyśle mu w darze 
posąg Goethpgo, autora „Rzymskich E legij", 
przepięknego wiersza p. t. „Znaszli ten kraj" 
i twórcy owej Mignon, która jest bLską Kre­
wną naszej Litki. Dzienniki niemieckie, a wła­
ściwie berlińskie przy tej sposobnośói pieją 
hymny na cześć Wilhelma, Który, zdaniem ich, 
zaznaczył w sposób wielce subtelny pokrewień­
stwo duchowe chłodnej Germanii ze słoneczną 
Italią, tudzież obecną przyjaźń polityczną po­
między temi państwami.

Co do tego pokrewieństwa i tej przvjnźni 
nasuwają się liczne, bardzo liczne wątpliwości. 
Stary Crispi, przyjaciel Bismarcka i trójpizy- 
mierza umarł i dzisiaj nie ma jnż we W ło­
szech człowieka, któryby z taką siią i powagą 
umiał wmawiać w naród, że minowanie się na 
koszta połączone z należeniem do trójprzymie- 
rza, jest koniecznością. Wprawdzie W łochy o- 
trzymały rozm?ite ulgi czy podarunki pod po­
stacią bardzo niskiego cła od win włoskich, 
pomarańcz i t. p., ale równoczesna wojna eko­
nomiczna z Francyą zadała im klęski bardzo 
dotkliwe. Zresztą przymierze z Niemcami i Au- 
stryą, rządzoną przez Niemców jest ludowi 
włoskiemu co najmniej przykrem. —  W ywody 
pism berlińskich o symboliczuem znaczenia da­
ru cesarza Wilhelma nie trafiają do serc wło­
skich.

Z pola międzynarodowej polityki przejdźm y. 
do spraw wewnętrznych.

Otóż od pewnego czo.su grozi nam olbrzymi 
sirejk funkcyoraryaszów kolei „Mediterranea“ 
i „Adriatica". Na dane hasło ma 100.000 ko­
lejarzy urządzić strejk z powodu, że wszystkie 
ich słuszne żądania o poprawę losu zostały od­
rzucone.

Gdy na wiosnę 1885 r. zarząd państwowych 
kolei przeszedł w ręce prywatnego towarzy­
stwa, rząd w koutrakcie jak najściślej okre­
ślił wszelkie prawa służby i urzędników kole­
jowych, ażeby im zapewnić odpowieduie mo­
ralne i mrteryalne stanowisko. Warunki kon­
traktu przyjęło towarzystwo z całą gotowością 
i nie wypełnia ich z całą bezwzględnością. —  
Niższy personal urzędniczy i wszyscy słudzy 
zostali zdani na łaskę i niełaskę bajecznie pła­
tnych dygnitarzy, a równocześnie akcyonaryu- 
szom wypłacano zaledwie 4°/, dywidendy. Po­
mimo wielkiego ruchu ubcych, pomimo wyso­
kich taryf i subwencyi państwowej, koleje wło­
skie nie przynoszą odpowiednich zysków z ^ >
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-  D obre^ 1 ,unleratoruw. _  

.zVtelnikow f  d l;enników. Po- 
c prt,,.uin® zadania statystyki
o p o ^ L I  Koerberowską? 
ratuje nawę

Po-

kunsztu by JUŻ u

Praw da że  w ogóle  
ść. k i p n i e  ekonom i-
aje przes Qn gdzieś

,ryS o w ,  dzięki czem u
5 1 sTę że nie mogąskarżą sę, n h kapł.

ltów od - doliczyć
eślnicy P>e m^ ą t gzuka
j  co d z ie n n y . S  f a U e  

kunszt zł°dzi ,1 bQ flie

’z0stać Tem polu hastą-jec i na tem v ■] dro. 
racya ynikt się
iż na w y # ^ '  j .rozpa-

prór,z S .  t W Dyzienn ika '>  tem , m

zisia] dd kroci tysięcy  kY' 
jp iero  " d ar ntach w w ię k -
i o defraudant ą l

od roku *ł gkus tylko 
atbi wielką- ]udzi żyJe 
cej roaY f ny iei opinn tej;i najwidoczniej

„ obniżyć 
.go jednak stan kraju, a 
n sow y “ aszi o d e m  tego 
złodzie jsk i, też kie-
rakow ie. M z l gJ nu jące«iu 
Iność sw o ją  S *L że u 

■« n a w e t : ? T ł o w i ć ‘? O "

chorobliwy Nasz sprawozdawca twierdził, że 
przypuszczalne dochody p. Szczepańskiego z wy­
stawy fotograficznej zaostrzyły apetyt jakiegoś 
domorosłego wytrycharza i zachęciły go do 
wyłamywania red a k torsk i^  biurka Ten je ­
den motyw jeszcze ratuje „honor" złodziejski 
mordercy biednego Kwiatka.

Ja muszę z góry przestrzedz wszystkich wy- 
trycharzy^ że” m )je biurko redakcyjno zgotowa­
łoby im. otwartem swojem wnętrzem, srogie 
rozczarowanie. Ja kapitały swoje, raz ua mie­
siąc w większej napływające masie, lokuję w 
bankach, a w nagłych wypadkach wylepiam 
markami karty pocztowej Kasy oszczędności, 
aby tylko nie uronić ani halerza z oszczędno­
ści i pewnym być choćby najskromniejszego 
procentu. W ten ^posób zdobywam sobie ab­
solutną pewność, że choćby mnie kto zamor­
dował, zemściłbym się na nim po śmierci, bo 
nie pozwoliłbym mu podnieść moich kapitałów. 
Nie mówię też o nich nikomu. Wiedzą o nich 
tylko kasyerzy bankowi, pocztowa Kasa oszczę­
dności i urząd podatkowy, bo przed nim, choć­
bym chciał, sekretów mieć nie mogę.

Aby zaś wogóle dać wyobrażeuie o dobro­
bycie dziennikarskiem w G alicji, dość przypo­
mnieć, że na półczwarta niespełna miliona mie­
szkających w kraju naszym Polaków, przede- 
wszystkiem 70 procent nie umie czytać; więc 
ci’ już na pewne prenumerować pisma żadnego 
nie będą. Z pozostałych więcej, niż połowa, z 
zasady, popartej w pierwszym rzędzie przymu­
sową oszczędnością, czyta je dzienniki z drugiej 
lab trzeciej ręki. albo też bez tego zbytku zu­
pełnie się obchodzi. Z  reszty 15 procentów, 
najmniej 5 procent czyta dzienniki w klubach, 
kasynach, kawiarniach, restauracyach, —  pozo­
stałoby więc nomiraln:e około 300 tysięcy kan­
dydatów na prenumeratorów. Gdy jednak w li­
czbie tej znajdują się niemowlęta, członkowie 
liczniejszych rodzin, wrogowie wszelkiej lcktu- 
1 v jako zabójczo na swobodę umysłu oddzia- 
łuiącej, pozostanie najwyżej 100 tysięcy ludzi,

których połowa namyśla .<ię przez rok, czy 
Za rok następny „do spółki" me możnaby za-

-prenurować dziennika. O t y c h  odważnych, „do­
brze sytuowanych" obywateli stacza zażarte 
harce 14 polskich pism codziennych w Duli- 
cyi, mających z zasady zamknięty przystęp do 
zaboru rosyjskiego. Wyjątkowo z pośród v szy- 
stkich uprzywilejowana „Nowa Reforma" ma 
nadto przez parę miesięcy w kilku latach o- 
twarty debit pocztowy w cesarstwie niemie- 
ckiem.

Przytem, dzięki potęgującemu się zmysłowi 
asocyacyi, spotyka dzienniki tensam los, co 
n. p. lekarzy. Gdzie tylko zejdzie się kółko lu­
dzi ze sfer „jnteligencyi", tworzą zaraz klub, 
zakładają czytelnię lub kasyno i zwracają się 
do wydawnictw dzienuików ź żądaniem zniże­
nia dla nich prenumeraty, względnie przesyła­
nia im pisma w prezencie, gdyż w chwilach 
wolnych od łapania pagata, kontrowan, i mize- 
rek i urządzania „tańcujących" wieczorków, 
radziby przecież z nudów coś przeczytać. Już 
ś. p. Jan Lam cieszył się tym pomysłem, krze­
piącym redaktorów i wydawców. „Jest nas tu­
taj, — pisze się z tego lub owego miasteczka 
do wydawcy dziennika. —  zaledwo 15. Zało­
żyliśmy czytelnię, której urządzenie tyle ko­
sztowało, że już kosztów prenumeraty dzienni­
ków przy najlepszych nawet chęciach nie by­
libyśmy w stanie pokryć. —  Prosimy więc 
i t. d.“ .

Z tych 15 członków nowej instytucj i towarzy­
skiej. co drugi pewnie prenumerował przedtem 
jakieś pismo; zeszedłszy się jednak razem, me 
są już cisami ludzie w możności zaprenumero­
wać dwóch lub trzech dzienników na spółkę. 
W ydawca traci naraz kilku prenumeratorów, 
a nowemu, którym ma być kasyno Iud  czytel­
nia, powinienby dać pismo... po zniżonej cenie, 
lub zadarmo. Opinia ta rozpowszechniła się do 
tego stopnia, że każdy wydawca dostaje w re­
ku kilka listów z żądaniem zniżenia prenume­
raty, „bo to dla kasyna".

Piszę o tem jednak nie dlatego wcale, ja­
kobym sarkać chciał na ludzi lub losy, lecz 
najpierw dlatego, że nie jestem pierwszym na 
polu tycb spostrzeżeń, a powtóre, że chciałbym

dać przestrogę wszystkim wytrycharzom, aby 
nie zapędzali się do biurek redaktorskich, je ­
żeli ich właściciele, w chwilach wolnych od 
dziennikarskiego zajęcia, innego jeszcze nie 
uprawiają, zyskowniejszego kunsztu.

Nie biorę też ostatniego wybryku złodziej- 
sko-rozbójniczego w Krakowie za objaw wzro­
stu dobrobytu redaktorów, bo jeJeu z przyja­
ciół moich wytłomaczył mi ten wypadek bar­
dzo racyonalnie.

—  Do różnych czynników —  inówił —  od­
grywających poważną rolę w cywilizacyi no­
woczesnej (mój przyjaciel ina słabość włażenia 
zawsze na cywilizacyę), należy statystyka. Ona 
ma pewne rubryki, bez których, jako wiedza, 
absolutnie obejśćby się nie mogła. Muszą więc 
zdarzać się na kolejach katastrofy, zatonięcia 
okrętów na morzu, pożary, wybuchy prochu 
i dynamitu, oparzenia, morderstwa, rabnnki, 
kradzieże i t. d„ bo na to są rubryki staty­
styczne, tego wymaga od świata potęga staty 
styki.

Tem pogodził mnie z rzeczywistością tak 
samo, jak w operetce Offenbacha dał sobie 
Menelaus wytłomaczyć, że żonę musi mu Pa­
rys uprow idzić, bo Homer tak napisał. A co 
do operacyi rozbijania kas i stolików, to już 
nietylko statystyka, lecz także instytucya po- 
licyi wymaga, aby od czasu do czasu, oprócz 
zgromadzeń, pochodów, wybo-ów, t. zw. „de- 
monstracyj" i tym podobnych chorobliwych wy­
bryków publicznego życia, dla których poskra­
miania polieya głównie istnieje, trafił się także 
jakiś rabuneczek, rozbojek, niewinne morder­
stwo na gładkiej („sit venia verbc") drodze lub 
coś podobnego, coby urozmaiciło policyi zbyt 
monotonne i nudne nadzorowanie politykują- 
cych obywateli. Defraudantów nie ściga się 
już z reguły, bo to się nie opłaca.

Sądzę więc, że wszystkia te refleksye razem 
wzięte, uspokoją mojego kolegę po piórze, po 
którego własność sięgła zbrodnicza ręks, — 
a wszystkim redaktorom, nie uprawiającym, 
oprócz dziennikarskiego, żadnego innego za­
wodu, dadzą zapewnienie, że, przez jakiś czas

przynajmniej, wolni będą od rozboju, bo staty­
styka sięgnąć teraz powinna po inne ofiary, 
a pościgowa działalność policyi na dłuższy czas 
będzie wyczerpani.

Statystyka austryacka ma zresztą teraz po­
ważniejsze przed sobą zadanie. Musi ona udo­
wodnić, że w Cieszynie zbrodnią byłoby upań­
stwowienie gimnazyum polskie, bo w k n ju  
większość tworzą Polacy, że natomiast przyda 
się ona tam, gdzie Polaków nie ma wcale. —  
Tak samo w Bernie zbyteczne są wyższe za­
kłady naukowe czeskie, bo mniejszość jest tam 
niemiecka.

Statystyka domaga się także gwałtownie wy­
pełnienia rubryki „dymisya gabinetu". W praw­
dzie dr Koerber obchodził niedawno z wielką 
okazałością jubileusz dwuletnich swoich rzą­
dów i temsamem niedwuznacznie dał do po­
znania. że raczej rubrykę „rozwiązanie Rady 
parlamentu" wypełni nową datą, niżby sam 
miał z urzędu ustąpić, —  ale statystyka nie­
ubłaganie sięga po swoje onary Ciężkie sta­
czać też będzie musiał Ekscelencya Jaworski 
walki, aby wydrzeć premiera austryackiego z 
objęć nemezys austryackiej; wielkie, bohater­
skie poświęcenia czekają Kuło polskie. Poświę­
ci ono Cieszyn, poświęci wszystkie szkoły i 
cierpienia narodowe, aby tylko ratować Koer­
berowską nawę od zatonięcia. —  Może w ten 
sposób „kra ," zmaże część bogdaj nieci ch 
wybryków lwowskiej młodzieży.

Co do tej młodzieży, —  jedna na zakończe­
nie, tym razem optymistyczna uwaga. Lojal- 
niejszego wychowania młodzieży od tego, jakie 
w szkołach średnich uprawia galicyjska ’ Rada 
szkolna, rząd centralny zyczyć sobie nie może. 
Skądże w tej młodzieży bierze się nagle jakiś 
nie-austryacki zmysł przekory, skąd zachcian­
ki demonstracyjne? Czyżbj szkoła nie speł­
niała swojego zadania? Ah! prawda! „Agenci 
prowokacyjni" prscują „pour le roi de Prusse" 
i sieją kąkol w pszenicę...

Komu to sprawi p-zyjemność, niech uwierzy 
w ten paradoks.

M. K .
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wodu nieudolnej i niesumiennej gospodarki dy­
gnitarskiej.

Proletaryat kolejowy długo znosił cierpliwie 
sweją niedolę, aż wreszcie po ciągiem odrzu­
caniu wszystkich, najskromniejszych nawet ich 
żądań, postanowili chw ycić się ostatniego środ­
ka: strejkn.

Opinia publiczna stanęła po stronie pokrzy­
wdzonych, a nawet rząd w „Gazzeta U fficiale“ 
przyznał, że włoscy funkeyonaryusze kolejowi 
są najgorzej płatni, przyczem atoli odwołał się 
do patryotyzmu głodnej rzeszy, ażeby strejkiem 
nie wyrządzała szkody i tak już na pół zban- 
krutowauej kasie państwowej.

W  r. 1898 rząd podczas strejkn oddał kole­
jom wojskowy personal ruchu do rozporządze­
nia, czy i dzisiaj ncieknie się do tego środ­
ka —  nie wiaaomo jeszcze. W  każdym razie 
wobec wzmożonej siły niezadowolonych żywio­
łów gabinet bardzo niechętnie zastosuje tę „ul­
tima r a t l o " — W  niedzielę mają się odbyć we 
wszystkich większych miastach zgromadzenia 
w tej sprawie, a jeżeli nie nastąpi porozumie­
nie z zarządami kolei, ma być w najbliższym 
tygodniu ogłoszony powszechny strejk.

Naukowy świat rzymski czyni przygotowania 
do międzynarodowego kougresu historyków, ma­
jącego się odbyć w kwietniu. Zgłosili się ucze­
ni z wszystkich części świata, a chociaż kon­
gres będzie stać pod protektoratem króla wło­
skiego, papież pozwolił katolickim uczonym brać 
udział w obradach.

Wspomnieć muszę o śmierci Filipa Marchet- 
ti’cgo, twórcy „Ruy Blasa“ i „Gustawa W azy“ , 
oraz wielu innych dzieł muzycznych, popiera­
nego przez królową Małgorzatę, która go stale 
przypuszczała do grona swych poufałych przy­
jaciół. Ucznium swoim, broniąc penatów łaciń­
skich od wpływów Północy, zalecał ciągle: „Bądź­
cie Włochami zawsze! Uprawiajcie melodyę!" 
Troskę tę znać także w d’Annunzio, w Carduc- 
cim i innych, oganiającym ojczyznę przed go­
tycyzmem, przed obcemi wpływami. grożącemi 
zagładą duchowi i tradycyom włoskim.

W porze karnawałowej nawet polityka idzie 
na usługi Terpsychory. Najpiękniejszą z do­
tychczasowych zabaw był bal w ambasadzie 
austryackiej, w pałacu Chigi, we wspaniałym 
apartamencie, w którym było co najwykwint- 
szego Rzym posiada ze sfer kwirynalskich, za­
cząwszy od ministrów i ambasad, razem około 
500 osób. W ogole baw ią się tutaj tylko w am 
basadach i u bogatych Anglików czy Amery­
kanów, przebywających w Rzymie. Książęta 
rzymscy siedzą zawsze cicho, a wspaniałe sale 
balowe, jak u ks. Colonua i Doria-Pam fili, za­
mknięte są szczelnie.

Polonica
z g a z e t  r o s y j s k i c h .
—  Dopiero z gazet rosyjskich dowiadujemy 

się, że komitet pouiuika Chopina miał -pierwotnie 
składać się z 13 osób. taką bowiem liczbę przed­
stawiono do zatwierdzenia Czertkowowi. Generał- 
gnbernator nznał jednak za stosowne prawie poło­
wę, bo 8 opób wykreślić. Zostali więc na liście, 
prócz prezesa Brochoekiago: hr. Czacki, dr Do-
brzycki, Maryan .Gawalewicz, Ludwik Grossmann, 
hr, Adam Krasiński, ks Stefan Lubomirski, Pade­
rewski, J. A. Święcicki, hr. Maurycy Zamoyski i 
Abdon Zan. Za „niebłagonadiożnych" uznano: zna­
nego krytyka W ładysława Bogusławskiego, uczo­
nego dra Jana Karłowicza, wiceprezesa sekcyi 
Chopina w warsz.awskiem Towarzystwie muzycznem, 
literata J. Meyeta, sekretarza tejże sekcyi, Piotra 
Maszy ńskiego kompozytora i dyrektora „L u tn i“ , 
Emila Młynarskiego kompozytora i dyrektora „F il­
harmonii", Zygmunta Noskowskiego kompozytora i 
dyrektora Towarzystwa mnzycznego, Aleksandra 
Reichmana dyrektora „Filharm onii" i Konstantego 
W ołoJkowicza. Uderzającem jest, iż p. gubernato­
rowi w komitecie dla Chopina, najbardziej nie po­
dobali się... muzycy.

—  „K ijew lanin“  podaje szczegóły o podróży 
powietrznej „dwóch Prusaków" do kijowskiej gu- 
TOrnii. JedDym z tych „Prusaków " był znaoy pol­
ski aeronauta Berson, brat lwowskiego radcy są­
dowego i byłego sprawozdawcy mnzycznego nasze­
go pisma. Balon, niosący losy p. Bersona i dra 
Seeringa, a mejąi-y nazwę „B erson" dla uczczenia 
naszego auerouanty, wzniósł się 9 stycznia rano o 
godz. 8 m 55 w Berlinie, wraz z balonem „F a l­
kę" — spadł zaś o godz. 4  po południu 10 sty­
cznia blisko m. Żórawki. „B erson" przeleciał przez 
Prnsy wschodnie, część Królestwa i Litwy kn po­
łudniowej Kurlandyi. skąd ze zmianą kiernuku wia­
tru zwrócił się kn połndnio-wschodowi. W  gnbernii 
połtaw-flkiej dostał się w zamieć śniegową, co zmu­
siło podróżnych z obawy przed katastrofą spnścić 
się na ziemię. W łościanie ich przyjęli „serdecznie", 
zwłaszcza, że dr Seering dohrze mówi po rosyjsku. 
11 styczoia podróżui przybyli du K ijow a gdzie 
zwiedzali jego  pamiątki, a zwłaszcza Ławrę Po 
dróż z Berlina do Żórawki trwała 29 godzin.

—  Oddział filologiczny petersburskiej akade­
mii, mając na nwadze brak jakichkolwiekh^dź ze­
stawień bibliograficznych do zaznajamiania się ze 
Słowiańszczyzną, polecił swej komisyi zestawić sy 
8tematyczny wykaz artykułów, poświęconych biato- 
ryi, literaturze i językom  słowiańskich narodów 
(prócz rosyjskiego), które się ukazały w r .  1900 
w czasopismach rosyjskich, słowiańskich i zacho­
dnio enropejskich. W  redakcyi tego wykazo wzięli 
odział między innymi prof. Ptaszycki i członek 
akademii, prof. Bandonia de Conrtenay.

—  W  sekcyi hygieny na zjeżdzie przyrodni 
ków rosyjskich dr Polak z W arszawy miał wy 
kład „o  wywożenin nieczystości w miastach". Przed­
stawiają one niebezpieczny produkt ludzkiego ży 
cia. W  jednym litrze knbiczuym znajduje aię 10 
miliarJów bakteryj. W  WTarszawie na 700.000 
ludności produkt ten wynosi około 10 milionów 
pudów na rok. Podawszy różne systemy pozbywa­
nia się tego prodnktn, oświadczył się dr Polak za 
jego  paleniem i opisywał szereg prób, przedsię­
wziętych w tym celn w W arszawie. I ze stano­
wiska finansowego sposób ten okazał się najpra­
ktyczniejszy. jako najtańszy.

—  Zt szłoroczna bibliogratia historyi rosy, 
skiej wykazuje cały szereg prac blisko nas obcho­
dzących: M. I  iubawski wydał obszerne studynm 
p. t. „Litewsko-russkij sejm ", poświęcone historyi 
sejmu w związku z wewnętrznym nstrojem i ży­
ciem litewskiej Rnsi. Profesor Żakowicz napisał:

„ W alkę sejmową prawosławnej zachodnio ruskiej 
szlachty z unią kościelną do r. 1 6 0 9 ". Prof. Cwie- 
tajew wydał dzieło: „Car W asyli Szujski i miej­
sce jego pochowania w P olsce". Dzieło to obejmuje 
tylko same dokumenty, odnoszące się do przebywa 
nia Szujskiego w niewoli, do jego śmierci w zanika 
Gostyńskim i do historyi warszawskiego grobowca, 
wystawionego mu przez Zygmunta III. Prof, Kra- 
snożen skreślił historyczny obraz położenia niepra- 
wosławnyeh chrześcijan w Rosyi p. t. „Inow iercy 
na R usi". 4-ty  tom „Korespondencyj Piotra W ie l­
k iego", przygotowany do drnku przez zmarłego 
akademika Bykowa, zawiera 475  listów i pism 
urzędowych Piotra W . z r. 1706, odnoszących się 
głównie do odstąpienia armii rosyjskiej z pod G ro­
dna i do obrony granic przed spodziewanem naj 
ściem Karola X II.

—  13 stycznia zmarł w Petersburgu rzeczy­
wisty radca stanu sztaats-sekretar Konstanty Ja­
kubowicz Janiewicz Janiewski, nrodzony r. 1827.. 
Po nkończenin nank w cesarskiej szkole prawa zo­
stał urzędnikiem senatu. W ielkie zdolności zape­
wniły mu szybki awans. W  r. 1856 przeniesiono 
go do orzędn morskiego, gdzie był z kolei naczel­
nikiem kancelaryi, generał-audytorem, a wreszcie 
proknratorem wojennej marynarki. Zdobywszy n a j­
wyższe rangi nrzędnicze i order św. Aleksandra 
Newskiego z brylantami, . otrzymał majorat i uso- 
bną pensyę za Wj bitny ndział w pracach ustawo­
dawczych. Ciało jego  z kościoła katolickiego św. 
Katarzyny przeniesiono na dworzec warszawski dla 
przewiezienia do W ilna. Żyjąc ciągle dla obcych 
i wśród obcych, po śmierci powrócił do swoich.

— 29 grndnia 1901 w uniwersytecie peters­
burskim prywatny docent J. Łoś, dla otrzymania 
stopnia magistra., słowiańskiej filologii bionił roz­
prawy p. t. „Głowa złożone w języku polskim". 
Oficyainymi oponentami byli prof. Ł aw row  i prof. 
Bandonia de Conrtenay.

—  W e  wrześniu 1901 umarł w 25 roku ży­
cia Franciszek W ajgajtis, poeta litewski, piszący 
pod pseudonimem Seknpaswi.a. Poezye jego . odzua- 
czały się lekkością, bogactwem form i głębuką zna­
jomością litewskiego języka. W a jg a jtis  urodził się 
w Królestwie Polskiem we wsi Santoki w gnber 
nii suwalskiej. Gimnazynm skończył w Maryampolu, 
a w Petersburga wydział prawniczy. Nawet dzien­
niki rosyjskie podnoszą, iż zmarły ciężko cierpiał 
nie mcgąc tak, jak chciał, słnżyć swojemu ludowi, 
z powodu „nieporozumień w kwesiyi czcionek li­
tew skich". Jak wiadomo rząd rosyjski nie pozwala 
na druki litewskie czcioukumi łacińskiemi.

—  Profesor Kazimierz Jauuis, znakomity znaw­
ca języka litewskiego, wyjechał z Petersburga za 
granicę w celach kuracyjnych. Dzienniki rosyjskie 
życzą mu prędkiego powrotu do zdrowia i de P e­
tersburga, aby mógł na nowo zacząć sw» znakomi­
te wykłady i dalej czynić „odkrycia" na polu li­
tewskiej dialektologii i lingwistyki.

—  Wybitna naiwna teatrn „F a is "  w P eters­
burgu p. GranowsLaja, wybrała na swój benefio 
komedyę M. Bałackiego p t. „Recepta miłości" 
Tm dno ze zmienionego tytnłu domyśleć się, o jaki 
tu ntwór chodzi. Z bardzo pobieżnej wzmianki o 
jego treści, widać tylko, że przedstawiono j dnę z 
komedyj Bałuckiego, zajm ujących się sprawą eman- 
cypucyi kobiet.

—  W  Żytomierzu, jak  donosi „W o ły ń ", osiadł 
na stałe, nczeń Matejki p. Protasiewicz; specyalno- 
ścią jego są portrety Toż samo pismo donosi, iż 
mieszkaniec Żytomierza p. Księżopoiski ukończył 
pracę: „O wołyńskicli owadach.".

—  „Mińskij L istok" przemawia przeciw zało­
żeniu politecdnigi w W ilnie dowodząc, iż z guber- 
nij litewskich najwięcej funduszów ns tę instytn- 
eyę musiałaby składać gubernia Mińska, bo aż 
33 °/0 dobrowolnego opodatkowania. Dziennik ten 
przemawia za otwarciem natomiast w Mińsku insty­
tutu rolniczego i leśnego. Dzienniki wileńskie od­
powiadają na to: nibch będzie taki instytut w Wiń­
sku. a nam dajcie politechnikę.

— Na kolei władykankazkiej znaleziono w 
przedziale I klasy uduszonego studenta górniczego 
instytutu W ład. Naruszewicza. Zbrodniarz nie zabrał 
ani rzeczy, ani pieniędzy. Ojciec nieszczęśliwego, 
naczelnik stacyi Besłan, twierdzi, że syn jego stał 
się ofiarą pomyłki. „Czekaliśmy W ładzia —  mó­
wił —  na święta, a w tymże czasie miał przyje­
chać z Petersburga syn uduszonego niedawno w 
Tyflisie, bogacza Hervieu. W ładzio tegoż samego 
wzrosto co młody Hervieu był bardzo do niego po­
dobny. Być może, iż zbrodniarzom, którzy zamordo­
wali ojca, oyła potrzebną i śmierć jego jedynaka". 
Korespondent „N ow oje W rem ia" donosząc o tym 
wypadku, daje prawie niewiarogodny opis stosun­
ków na kolei władykankazkiej. Doszło do tego, iż 
niektórzy pasażerowie posiadają własne klacze od 
przedziałów, aby się ochronić przed wpadającymi 
do pociągów akrobatami, żebrakami, kalekami, kup­
czącymi i t. d. Na niektórych stacyach urzędnicy 
kolejowi głośno wołają: „panowie, strzeżcie swych 
rzeczy, konduktorowie nie są za nie odpowiedzialni".

—  W  tydzień po Naraszewiczn zamordowano 
ze zemsty dyrektora kolei kaakazkieb Nelandejewa. 
Miłe stosunki.

— Główny zarząd prasy w Petersburgu' za­
wiadomił cyrkylarzem z d. 31 grudnia (13  stycz­
nia) wszystkich gnbernatorów i naczelnikó w „obła- 
stie j", iż zustaje zakazaną i w ycofin ą  z obiega, 
wydana w Moskwie z a  z e z w o l e n i e m  c e n z u ­
r y  książka: „Zygm unt Krasiński. Nieboska kome- 
dya. Przekład i wstęp A. K nrsinskaw o".

Z komisyi budżetowej.
Dopiero może na dzisiejszem posiedzeniu ko­

misyi budżetowej załatwioną będzie drażliwa 
pozycya uniwersytetów, jednak już z wczoraj­
szej dyskusyi wynika słuszność przewidywania, 
że jeżeli gdzie przyjdzie do niebezpiecznego 
starcia, to przy rubryce szkół średnich, a nie 
przy uniwersytetach. Tutaj bowiem nie było 
żadnej zakwestyouowanej rubiyki do głosowa­
nia, a tylko teoretyczna rozprawa na temat, 
jak się rząd zachować ma na przyszłość w kwe- 
styi uniwersyteckiej na Morawach, obecnie je ­
szcze niedojrzałej. Mogli więc Czesi zaznaczyć 
z całą bezwzględnością swoje stanowisko, z ró­
wną bezwzględnością Niemcy, mógł też rząd 
wtrącić swoje trzy grosze, a jednak te pchnię­
cia szpadą w powietrze mogą ran nie zadać i 
prawdopodobnie ich nikomu nie zadadzą. Do­
piero kiedy chodzić będzie o budżet szkół śre­
dnich, o skreślenie z niego istn iejących , lub 
proponowanych p ozy cy j, sytuacya może się w 
sposób niebezpieczny zm ienić, o ile naturalnie

tymczasem konszachty zakulisowe nie zrobią 
swego.

Co do uniwersytetu na Morawach, to okre­
ślenie owych trzech zasadniczych stanowisk już 
na wczorajszej budżetówce nastąpiło. Imieniem 
Niemców uczynił to przedewszystkiem p. d’E 1- 
v e r t ,  którego mowę już wczoraj w telegra­
mach podaliśmy, nadto przemawiali niemieccy 
postępowcy pp. M a r c h e t  i P e r g e l t ,  niem. 
lodowiec D e r s c h a t t n ,  wreszcie Srhoenerero- 
wiec S c 11 a 1 k.

Ze strony czeskiej przemawiał Młodoczecli 
dr S t r a n s k y ,  dr K r a m a r z ,  dr H e r o l d  i 
dr F o r z t .  Stanowisko rządu wyjaśniał - o ile 
można nazwać „wyjaśnieniem" mowę, w której 
właśnie chodzi o to, aby nic zasadniczego nie 
powiedzieć —  minister oświaty H a r t e l .

A wi^c Niemcy oświadczyli się za zniesieniem 
założonej już politechniki w Bernie, co zaś do 
uniwersytetu czeskiego na Morawach sprzeci­
wili się tworzenia jego w Bernie, a zasadniczo 
powstanie jego gdziekolwiekbądź w tym kraju 
uznali za możliwe dopiero po przeprowadzeniu 
czesko-niemieckiego pojednania.

Czesi natomiast wykazywali, jak pomyślnie 
rozwija się politechnika berneńska, co dowodzi 
je j potrzeby, dalej tł umączyli Niemcom, że 
w interesie miasta. Berna, jako stolicy kraju, 
leży, aby skoic Ha Morawach powstać ma cze­
ski uniwersytet, powstał w jej murath właśnie, 
a nie gdzieindziej, bo Czesi n. p. zaprotesto­
waliby przeciw temu, aby niemiecki uniwersy­
tet w Czechach miał być przeniesiony z Pragi 
do innego miasta.

Austrya wogóle pod względem uniwersyte­
tów jest upośledzona, więc powstanie każdego 
nowego powinno sję uważać za zdobycz cywi­
lizacyjną. Mowey czescy wyrazili się, że ich 
gorącem pragnieniem jest pokój narodowościo­
wy z Niemcami, ale też dali do zrozumienia, 
ze chyba nie trzeba brać na sery o wniosku 
Niemców, o skreślenie pozycyi na istniejącą 
już politechnikę czeską w Bernie, bo to byłby 
krok, na który c h y b a ż a d e n  rządby się nie 
odważył.

Minister H a r t e l  odbywał prawdziwy taniec 
wśród mieczów. I jak to w takich razach zwy­
kle bywa, w kolumbowym tonie wygłaszał od- 
dawna wszystkim znane ogólniki, jak, że uni­
wersytety są potrzebne, że oświatę należy popie­
rać i że na to potzeba pieniędzy. Odważywszy się 
na tak śmiały Krok, jak zapowiedź, że kiedyś na 
Morawach powstaną dwa uniwersytety (tylko nie­
wiadomo gdzie i kiedy), jeden czeski, a jeden 
niemiecki), i że obie narodowości zapewne bar­
dzo się z tego cieszyć będą, uciekł czemprę- 
dzej pomiędzy drobne sprawy bieżące;

Tak więc w dalszym ciągu dr Hartel zapo­
wiedział między innemi dla Lwowa budowę bi- 
blioteKi uniwersyteckiej i rozszerzenie gmachu 
politechniki, wypowiedział nadto obszerną o- 
brouę nowych przepisów o rygorozach medy­
cznych, przyrzekł wreszcie popierać pogłębie­
nie studyów u młodzieży zaporaocą stypendyów 
naukowych i t. p. —  Na zakończenie zebrał 
mówca całą odwagę, aby oświadczyć się za u- 
trzymaniem czeskiej politechniki w Bernie 
choć Niemcy już nie na seryo„. ale właściwie 
tylko dla demonstr&cyi przeciw niej wystę-
pują-

Osobną zupełnie dla siebie grupę stanowiła 
wczoraj przemowa p. R o m a ń c z u k a ,  który 
wystąpił z dość oryginalnym poglądem, twier­
dząc, iż o wiele więcej do pokoju narodowo­
ściowego, niż inwestycye, przyczyniłoby się, 
gdyby z miliarda, przeznaczonego na drogi wo­
dne, wydzieliło się było kiika milionów aa two­
rzenie instytueyj aaukowych. Mówca wypowie­
dział dalej żądanie, aby uniwersytet wiedeń­
ski postawiono całkiem na europejskiej stopie, 
iżby tu a nie za granicę odbywano podróże 
dla uzupełnienia studyów, nakoniec oświadczył 
się za zupełnie odrębnym uniwersytetem ru­
skim we Lwowie.

Poza komisyą budżetową kronikę polityki 
austryackiej wypełniają dziś suche wiadomości 
o konferencyach to n. p. pomiędzy przywódca­
mi czeskich stronnictw, to pomiędzy ich repre­
zentantem a drem Koerberem, suche, bo 
podają nic z treści owych narad i układów.

me

Z  W r z e ś n i .
(Kontrybucya rządow a na gminę. —  W spraw ie składek  

•ia W rześnię).

Z Poznania donoszą o istnej kontrybucyi, 
nałożonej pizez rząd na miasto. Oto fakt:

W piątek bawili we Wrześni wyższy radca 
regencyjny p. Hassenpflug, radca regencyjny i 
radca szkolny p. Korb i jeszcze jeden radca 
szkolny, którzy razem z powiatowym inspekto­
rem szkolnym, osławionym p. Winterem i land- 
ratem p. Masseubachem konferowali z dozorem 
szkoły katolickiej.

P. Hassenpflug oświadczył dozorowi, że ze 
względu na to, iż d z i e c i  p o l s k i e  j e s z c z e  
o d m a w i a j ą  o d p o w i e d z i  w n i e m i e ­
c k i e j  n a u c e  r e L g i i .  u s t a n o w i  re g e n - 
c y a  p r z y  t a m t e j s z e j  s z k o l e  na k o s z t  
g m i n y  s i e d m i u  n a u c z y c i e l i ,  z którymi 
będzie przeto ogółem 17, p o n i e w a ż  d o t y c h ­
c z a s o w i  n a u c z y c i e l e  n i e  z d o ł a l i  u- 
t r z y m y w a ć  n a l e ż y t e g o  p o r z ą d k u  w 
s z k o l e .  Oprócz tego regeneya n ie  d a  o d ­
tą d  k a t o l i c k i e j  g m i n i e  s z k o l n e j  
s u b w e n c y i ,  jaką dawała dotychczas w kwo­
cie 5400  marek. Te środki zarządza regeneya,

trybucyi, rząd pruski złamać chce opór . .  . 
dzieci.

Z wiadomością powyższą iączą azienniki po­
znańskie informacyę, iż wiadomość, jakoby do­
zór s-zkolny we Wrześni był obiecał wpływać 
na rodziców, by zaprzestano oporu przeciwko 
niemieckiemu katechizmowi, jest nieprawdziwa. 
Dozór szkolny nie zobowiązał się dc ż a d n y c h  
k r o k ó w  w tej mierze.

O n i e p r a w i d ł o w o ś c i a c h  w f u n k c j o ­
n o w a n i u  k o m i t e t u  w r z e ś n i e ń 3 k i e -  
g o, dla niesienia pomocy ofiarom procesu gnie­
źnieńskiego, rozeszły się ostatniemi czasy nie­
pokojące pogłoski. W obec tego donos1 „Kuryer 
Poznański" z Wrześni

Po Poznaniu rozesłane zostały sprawozdania 
z Wrześni o czynnościacn komitetu. Sprawo­
zdania te ukazały się nawet w niektórych pi­
smach. Otóż jak nam donoszą z kompetentne­
go źródła, spiaw ozdm ia te są błędne i zawie­
rają wiele niedokładności. Między innemi znaj­
duje się tam twierdzenie, iż X . Laskowski wy­
stąpił z komitetu, co się nie zgadza z rzeczy­
wistością, gdyż X . Laskowski jak był tak jest 
dotąd członkiem komitetu. Komitet lokalny 
wzmocniony został wstąpieniem doń X. dzie­
kana Janasa i p. Lutomskiego ze Stawu.

„Dziennik Poznański", powtarzając powyższe 
szczegóły o składzie komitetu wrześnieńskit-.go, 
dodaje:

„Przestrzegamy opinię, mianowicie też pisma 
nasze, żeby me dawały wiary pogłoskom naj 
różniejszym o rzekomem opuszczeniu przez ko­
mitet naszych ofiar wrztśnieńskich. Tak nie 
jest, jak mieliśmy sposobność stwierdzić w spo­
sób najwiarygodniejszy. Plotka tu pracuje z za 
pałem. godnym lepszej sprawy. Zapomogi :dą, 
a że nie są dawane bezmyślnie, świadczy to 
raczej o poważnem zapatrywaniu się komitetu 
na trudne swe obowiązki.

Zmuszeni jesteśmy uczynić tutaj jednę skro­
mną uwagę. Przedewszystkiem w o b e c  c a ł e j  
P o l s k i  i n a r o d u  p o l s k i e g o  za należyte 
użycie składek odpowiada nie mitjscowy ko­
mitet wr ześnieński, l e c z  g ł ó w n y  k o m i t e t  
p o z n a ń s k i ,  bo przecież w nim centralizuje 
się cała akcya. Nie wątpimy, że komitet ten, 
złożony z obywateli poważnych i wszelkiego 
zaufania godnych, wywiąże się chłubme ze 
swojego zadania i nie da najmniejszych powo­
dów do uzasadnionych zarzutów.

Pozwolimy też sobie, pod adresem poznań­
skiego kom:tetu, wyrazić powszechnie podzie­
laną opinię, że rozdawanie zapomóg ofiarum 
procesu gnieźnieńskiego nie powinno być od­
kładane gdzieś na czas dalszy, l e c z  l u d z i ,  
c i  p o w i n n i  b y ć  j u ż  o b e c n i e  n a l e ż y ­
c i e  i h o j n i e  z a o p a t z e u i .  Pieniędzy jest 
na tyie, że można zaspokoić zarówno wszelkie 
wymagania bieżącej doby, jak pamiętać o przy­
szłości

aby dozór szkolny wpłynął na rodziców, i ż b y  
z n i e w o l i l i  d z i e c i  d o  p o s ł u s z e ń s t w a
w z g l ę d e m  n a u c z y c i e l i .

Dozór szkolny ob ieca ły  że uczyni, co będzie 
mógł. ale oświadczył zarazem, że nie może 
p rzy ją ć  odpowiedzialności za rodzLow ze sta­
nu robotniczego, którzy, nie płacąc podatków, 
nie będą dotknięci temi środkami, a którzy 
tworzą dwie trzecie części ogólnej liczby ro­
dziców. —  To oświadczenie zapisano w proto­
kole.

Dotychczasowe podatki szkolne wynoszą już 
1 6 0 °/0 podatków dochodowych, gruntowych, bu­
dynkowych i procederowych a przy przepro­
wadzeniu odnośnych zarządzeń rejencyi pod­
wyższą się bardzo.

Najwidoczniej więc przez to nakładanie kon-

Gwałty praskie.
Na cele dobroczynne dla młodego pokolenia 

W zaborze pruskim złożyli: B ielew icz P iotr z Ż y w ­
ca zebrane na wieczork-u pożegnalnym  inspektora 
M ycooia  11 koron. —  Razem dotąd 4 7 3 3  korony 
77 halerzy.

Balada. jakich wiolo. Maia, w y b h d ja js k r o m m e  
ubrana kobieta zapukała w czoraj do d n w l red ak cy j­
nych

—  P roszę, niech P an i spocznie. Gzem pani mo­
gę s łużyć?

—  W ypędzili mnie z W rocław ia z czworgiem 
dzieci...

—  Jakże to było  ? P roszę bardzo, n iechże mi 
Pani opowie.

Oto treść opow iadania —  je d n eg o  z w ieln.
Jest rodem z G alicy i. O jciec je j je s t  biednym 

m ajsterkiem  kraw ieckim  w K rakow ie. Znam go 
osobiście. W  m ałej izdebce na trzeciem  piętrze sie­
dzi nad igłą  od rana do późna w noc. S iedzi i 
pracuje lat z pew nością  nje m niej , niż 20 . M oże 
i w ięcej. D zieci dnżo... Ż yw i i w ych ow nje  sw oje  
potom stw o u c z o iw ie , choć ubogo. O t , wydał córkę 
za czeladnika kraw ieck iego, P olaka z G a lic y i , k tó ­
ry  usiadł w W rocław iu , gdzie  nieźle się mu p ow o­
dziło. K ontent był o jc iec, Łe w ydał córkę za  „p o- 
lżądnego cz łow iek a ". M łode m ałżeństw o ży ło  też ze 
sobą dobrze i przykładn ie; m ieli czw óro dzieci.

W tem  n ieszczęście —  m łody m ałżonek umiera. 
B iedna w dow a, nie chcąc w a z  Z czw orgiem  dzieci 
być o jcn  c iężarem , została we W ro c ła w iu , praco­
wała, jak  m ogła.

—  I dała też pani sobie rady? —  zapytu ję, wi 
dząc przed sobą małą, zm izerow aną matkę czw orga  
dzieci.

—  Pracow ałam  —  powiada —  a Polacy mi po­
m agali.

A liści polieya w rocław ska  zagięła  parol na bio- 
duą kobietę i szukała krnczków , aby ją  odstaw ić 
za gran icę. G dy się jn ż  w szystkie protesty w yczer­
pały. zg łosiła  biedna w dow a w p o l i c y i . że dw oje 
dzieci ma chorych  i dlatego w yjeżdżać nie może. 
T eraz dopiero popisała się pollcya. K azała  je j sta ­
w ić się z temi chorem i dziećm i, rzekom o d is  urzę­
dow ego stw ierdzen ia  te j ch oroby przez lekarza  po­
licy jn eg o . P osłuszna wezw aniu, przyszła . T nta j, bez 
jak ichkolw iek  przesłuchów , oddano ją  w brutalne 
ręce polieyantów , odstaw iono ją  w prost na dw orzec 
kole jow y , przyprow adzono je j tam jeszcze  jedno 
dziecko, u częszczające  do szkoły , i pod eskortą po 
licy jną , zziębniętą, w ystraszoną, z czw orgiem  dzieci 
odstaw iono ją  wprost na gran icę anstryacką.

—  W  O święcim ie —  opow iada —  ja k iś  uczci­
w y pan kom isarz p o li c y i , P o la k , za jął się mną i 
dziećm i. N iech mu Pan B óg zapłaci.

—  A  cóż dom P ani we W roc ła w ia  ? —  z ^py- 
tuję. —  P rzecież m usiała Pani mieć ruchom ości 
jak ieś?

—  T o w sz js tk o  zostało na B osk iej Opatrzności. 
Napisałam  do sąsiadki, żeby mi to w szystko sprze­
dała, za co m o ż n a , bo sprow adzać tego nie warta.

—  A  cóż Pani teraz robi? —  zapytuję.
—  .Siedzę u o jca  (  k tóry  ledw ie własne dzieci 

w yży w ić może. Jestem  chora, znękana, czw oro  dzieci 
...pracow ać teraz nie mogę.

—  P ozw oli P a n i , że napiszę o tern w m ojej 
gazecie. Znajdą  się dobrzy ludzie , którzy przyjdą  
Pani z pomocą.

—  N ie chcę być natrętną —  odpow iedzi ała.
Sądzę, że było moim obow iązkiem  ‘ ak rozm owę

zakończyć. N iepraw daż?

m a t k i  c z w o r g a  d z i e c i "  przyjmuje składki 
admioistracya „N owej Reform y" M . K.

Zatwierdzenie wyroku. Sąd Rzeszy w Lipsku 
zatwierdził wyrok, skazujący redaktora „Gazety 
Grudz:ądzkiej p. Sobiechowskiego, na 9 miesięcy 
więzienia za artykuł, w którym była mowa o wy­
kluczeniu nauki języaa polskiego z niektórych gi- 
mnazyów w Księstwie Pozoańskiem. W  tym arty- 
krle ddpatrzouo się obrazy ministra oświaty p. 
Studta i podburzanie do gwałtów.

Ankieta hakatystyczna. Z prowincyi donoszą 
„W ielkopolaninow i" ze strouy zupełnie wiarogoduej, 
że landraci otrzymali od rejencyi poznańskiej po 
lecenie zarządzenia rodzaju ankiety, kto pobierał 
stypendynm od Towarzystwa pomocy naukowej — 
chodzi tu szczególnie o lekarzy i adwokatów —  i 
czy dawnifajsi stypendyści pomocy naukowej za j­
mują się agitacyą (?). Cel tego śledztwa jest jasny. 
Aie —  dodaje „D z. Pozn.“ —  przecież nie trzeba 
ankiety, bo o tych szczegółach- dokładnie poinfor­
mowana jest —  regeneya.

0 kobietach i dla kobiet.

W ięc w y g n a n e j  z W r o c ł a w i a

W  towarzystwie podczas rozrrowy, gdy rozpa­
czliwie czasem sznkamy tematu, któryby wywołał 
żywszą dyskusyę, odzywa się często pytanie, rzu­
cane zwłaszcza przez podlotni: „Jan ie pan wolisz
kobiety: blondynki czy brunetki ? “ Zagadnięty w 
ten sposób facet og]ąda fryznrę swojej interloku- 
torki i według barwy je j włosów formułuje swoją 
odpowiedź, przyznając w razie potrzeby, że nawet 
siwe włosy są piękne. W iemy, że dzisiaj podobnie 
jak kolor rękawiczek, także i barwa włosów jest 
modną, skntkiom czego, zwłaszcza w Paryża, tass- 
ma kobieta jest naprzemian blondyną, brunetą, ru­
dą, w miarę przykazań mody. Niegdyś poeci sła­
wili barwę w łosów , dzisiaj bulwarowi bywalcy 
chwalą krucze włosy, zabarwione chemicznie na- 
przykład na rudo.

Zabawmy się trochę w uczonych i sięgnijmy do 
utworów poetyckich z baidzo dawnych czasów. Otóż 
poeci rzymscy okazywali predylekcyę do blondynek. 
Catnllus przekładał blondynki nad brunetki, a H o­
racy zapytywał, dla kogo Pyrrha przyozdabia swo­
je  jasne włosy Owidynsz w drugiej księdze „M e­
tamorfoz" (Przemiany) opiewa długie, spadające na 
ramiona czerwonawe włosy nimfy Oeyrhoe. Na ogół 
w starożytnym Rzymie przekładano brunetów nad 
blondynów, natomiast zaś1 blondynki nad brunetki. 
Rzymskie strojnisie sprowadzały sobie jasne pern- 
ki i warkocze. Zmieniwszy w ten sposób barwę 
włosów, spacerowały z damą po niicach miasta, jak 
opowiada Owidynsz w swojej „Sztnce kochania":

„Femina canitiem infieit herbie.
Et melior vero ąuaeritnr arte color; 
Femina procedit densissima crinibus emtis, 
Proąue »uis alios efficit vere suos.
Nec rubor est emisse pa'am ".

Jako rz«cz charakterystyczną godzi się zanoto­
wać, że kobiety rzymskie nauczyły się farbowania 
włosów od żon i córek „barbarzyńców ", a miano­
wicie Gallów Siwe włosy wyrywano, jak  opowiada 
Tibnllns, szczypczykami.

W  późniejszych czasach Wbnecyanki chciały być 
konizczuie blondynkami, kupując jesne włosy na- 
placu św. Maraa, albo farbując swoje własne. Je-„ 
den z pisarzy X IV  wieku podał do wiadom os.! na-j 
szej najbardziej popalarną receptę na środek do 
zabarwiania włosów na jasno. PłyDem, według tej 
recepty sporządzonym, zmywały Wenecyank; swojo 
włosy, które suszyły na słońcn, siedząc przez pe­
wien czas na balkonie lub płaskim dachn. W  dzie­
jach w ojny trojańskiej, przypisywanych Daresowi 
z F rygii, rzekomemu towarzyszowi Pryjama, a na­
pisanych w rzeczywistości w średnich wiekach, 
wszyscy bonateTowie i bonaterki mają włosy blond, 
z wyjątkiem tylko’ Achilesa i Ajafcsą Telamończy- 
ka Helenę przedstawia ów Dares, jako blondynkę. 
Fantarzya antora w opisywaniu fryzur zastosowała 
się wiernie ■ do ówczesnej mody.

Apnlejns Afrykańczyk, który w drngim wieka po 
Chrystusie poraź pie-wszy spisał historyę o Amo­
rze i Psyche, przekładał takie jasoe włosy nad 
krucze, obdarzając Amura jasną czupryną. Anioły, 
które przychodzą do czysca, ażeoy strzedz w nocy 
Dantego, są jasnowłose. Ba —  Ewa, jak twierdzi 
Milton w swoim „R aju  stiacouym ", była blondyn­
ką. Jedna tylko postać w poezyi i malarstwie ma 
zawsze czarne włosy: szatan.

T y le  o blondynach i b londynkach .1 A żeby  się n- 
chron ić ju ż naprzód od ząrznta stron niczości, zapo­
wiadam y. że pom ówim y przy sposobności rów nież o 
czarnow łosych  p ięk n ośJch .

Zaproszenie do przedpłaty.
Celem uregulow ania nakładu upraszamy 

o wczesne odnowienie prenumeraty, k tó­
rej warunki podano w n a g ł ó w k u ,  obok 
tytułu dziennika.

Pren-umeratę zamiejscową i miejscową 
przyjm uje t y l k o  A dm inistracya „N ow ej 
R eform y" w K rakow ie i ageneye, w ym ie­
nione w nagłów ku dziennika.

K r o r P i
Kraków, 1 lutego.

Zima. Dzisiaj dma 1 lntego rozpoczęła' swój se­
zon zima, która co najmniej spóźniła się o dwa 
miesiące. W prawdzie termometr wykazywał tyłku 
3 stopnie mrozu, aie gęsty, choć drobny śnieg, 
prnsząey cały dzień przy dość silnym wietrze isto­
tnie dał nam poczucie i odbicie prawdziwej zimy. 
Czy tylko na* diugo ?

Budżet miejski. W czoraj obradowała komisya 
budżetowa Rady miasta pod przewodnictwem I go 
wiceprezydenta dra J. Lea i przyjęła do wiadomo­
ści referat z działa VI i XI. Posiedzenia komisyi 
budżetowej odbywają się co k Ika dni i z końcem 
lutego można będzie zestawić ogólny preliminarz 
budżetn. Ogólnym referentem budżetu wybrano rad­
cę dra Ponikłę.

Nowe Towarzystwo. Namiestnictwo lwowskie 
zatwierdziło statut Towarzystwa „Opieki nad pnl- 
skiemi zabytkami sztuki i kultury". Komitet tym ­
czasowy, który odbędzie posiedzenie d. 2 lntego. 
postanowi, gdzie i kiedy ma się odbyć walue z g r o ­
madzenie, oraz uU v' p i.stę kandydatów na człon ie
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Niedziela 2 Lutego ISO2.

wydziału. Komitet tymczasowy tworzą pp- ° 
kołowski , dr Kosi,anecki, prof. W yczółkow ski,
Konstanty G órsk i, dr Feliks Kopera, Julia** 
czewski, Mikoiaj B ron ick i, W itold Miączyński, _ 
chał I)ziedn3zycki, Leonard Lepszy, Władysław 
dnicki, Lndwik Dębicki, Stanisław Cercha, Au  ̂
W ysocki. W ładysław Karpiński i Jan CbrzsnpW ■ 

W ybory  cz ło n k ó w  sądu  p rza m y s ło w e g o ^ ^  
Krakowie odbyły się wczoraj. Obliczanie  ̂
trwało do godziny 9 wieczór i dało wynik 
pujący: . cz}oB-

G r u p a  I (przemysł metalowy). Wybra atyfca 
kami pp. Seip Piotr, Knapiński Lndwik, j n]jan. 
Tomasz, Zieliński Kazimierz i Stankiewicz 
Zastępcami pp. Górka Lndwik. FrlUc.'®ze m gą. 
śniewski, Augustynowicz W ładysław. Człon 
du apelacyjnego Kuczyński Feliks. . pp.

G r u p a  II (przemysł budowlany). C**0 bieliński 
Drozdowski Stanisław, Pieniążek 'Y ac^?W![njerą j a. 
Bolesław. Kleinberger W ładysław i R a^  g targki 
chimski. Zastępcy pp.: Trembecki A a£B|acyjneg®:
Franciszek i Górka Karol. Do sądu *P®
Górski Bronisław. lonkami pP-

G r u p a  III (przemysł odzieniowy)* Witas
Jachimski Kazimierz, W oliński Zastępcy
Kazimierz, Sznfa Ludwik i N o w a k  J°Z-  ̂ jrżbj 
pp. Beinacki Stelan, Trąbka A nton1- ĝ -u 
ciego odbędsJe się wybór ściślejszy-

lutego. „K ółko amatorskie11 urzą- 
z. m. wieczór styczniowy, który za- 
gtowem dr Barddl. Następnie pan.

1 9  K o r e sp o n d e n c ja  Redakcyi. 14. Tryumf 

S j k i  (odcinek ).

Podfl°i‘z®'
dziło don 26
gaił P,ękn® ^ekUm„wała kilka ntworów tak wdzię- 
'Vyd° C,- niiknie, iż przykro było słnchoczofm tylko 

CZl" l  tki czas upajać się znakomitą deklamacją 
tftk ibd Wreszcie popis gimnastyczny i wyborna
artyS matorów pp- R- i G- oraz Pań Ito1' 1 
^ obtfazk n  dramatycznym „W spomnienie11 złożyły

piękną i harmonijną całość.

cyjnego: Sznfa Andrzej. 1 gtaficzny).
G r u p a  IV  (przemysł drzewny ^noWskj Stani- 

Ozł inkami pp. W iśniewski Józef, ° '  ^y(noenty i 
•ław, Stacbowski Stanisław, B°j.arB J -?jJ(TadyS’ ^w’ 
W ożniak Filip. Zastępcy pp. Do sądn ••
Szklarski Andrzej, Wałkowiński E ftl 
pelacyjnego: Kornecki Wincenty. Calonkami

G r u p a  V  (przemysł Wincenty,
pp. Kundolewicz W incenty, p itego  odbę-
Kleiu W iktor i Suski W Utor, 1 oJt,ęd*iie się wy" 
dzie się wybór ścićlejszy. R o * 1 Do sądu ape-
bór ściślejszy wszystkich zastęp 
lacyjnego: Bialik Józef. , pp. Mahler Da-

G r t p a  V I (handel). Człorku  ̂ g ilb jr .
wid, Sobolewski Ignacy, Immer g^ nneb_ Zastępcy 
bach Roman Epstein Tadeusz ^ Eich b o n  E. i 
pp. Abeles Henryk, Berte „pelacyjnego Epstein 
Kempler Jonasz. Do ®»dn
Leopoid. nadzwyczaj słaby, w nie-

Udział g ł « n j v y c h ^  za le d w l po 5 lub 6 
których grupach głosowa-to ^  Jo

„ , b ™ ł w ,  u  1 « t  » “ »1 ■ ” X u  r o b o t n iW  
tro, w jiodzielę. wybory gję w

W  dniu 3 urn. ftk w poniedziai *
gmaebn. magistratu krakowskiego o g - 
południem do 2 po-południa ściślejsze wy |

1) Na 1 zastępcę członka sądu przemys g 
Krakowie, w ciele wyborczem przedsiębiorę 
grupie III, między Antonim Skwarczynskim, J 
atrem krawieckim, a Józerem SkWarczyńskim, ma] 
strem krawieckim

2) Na 1 oałonk-i tegoż r ,*u w £rnpie V, między 
Franciszkiem  Kozłowskim, n Ą . w ®  piekarskim, a 
W ilhelm em  Dłngoszewskiai, majatram piekarskim.

o-, j i a 2 zastępców JtA * W grnpie V, mię 
1 Ti r m Bielawskim, restauratorem, Alfredem 
dzy Józe e browaru, ja k to e n  Poliakiem,

piekarskim. . ^  poniedziałek dnia 3 b. m.

0 5sr;i£S»«  ̂** ioika*vf
' g r  k i e ?  •Obranie .omąrzy.Wg, aa które* -tolni dla kot et Szytuangld „O  pra
b« dzi6 ^ !fn‘tvP w 8dawnej R zeczypospolitej polskiej ‘ .

8*ę«  o. w  Kobylance pod Gorlicami odbył t l  dz 
„  ' dva Franciszka Ksawerego Dzinbczyńskiego, 
S i t a  z Gorlic z p Maryą Krzyszkowską. wła­

ścicielką ^Óbr Sokół w pow. Gorlickim.
Rai W P odgórzu , który się odbędzie dni > so 

h m w sali „Sokoła11, zapowiada się t.rietme. Po- 
„iot liczba zgłoszeń jest niezwykle wielka, prze­
je  komitet tylko do 5 b. m. wydawać bęazie za

pr°Tarvfa wszelkich nalezyiości pocztowych i te­
legraficznych na r. 1902 zestawiona i wy lana przez 
t, gebiefermanna oa podstawie źródeł nrzędowyc 
wyszła nakładem wydawcy. Jest to jedyne wyda­
nie taryfy pocztowej w języau polskim.

Hakatydta. „Factnra Nr 118. Kozowa i  
ranne, Spiritns Raffinerii Liąaeur & Rum-Fsb.ik 
on Grafen Heinrich Szeliski in Kozowa. Telegramn- 

Adresse: Spirlcns R»ffinerie Kozowa i t. d.
Rewii y rybackie. „Gazeta Lwowska tur 25) 

nodaje ogłoszenie namiestnictwa o podziale rzeki 
Dniestru ze Strwiążem i Bystrzycą Górną na re­
wiry rybackie. , cu „u

Tyfus plamisty panuje nagminL.e w otSij*.
Brodach i w gminie Podkamień.

„  ruchu kobiecym,

Składki. Na gim nazjum  polskie w Ciessyinii złożyło 
Tow. kasynowe w Rauiowie 10 K.

Na pomnik T . Kościnszk* złożyli pp Marya i Stani 
sław Jarnuszkiewicz 40 K.

Sprostowanie. W  dziale mianowan zamieszczono w czo­
raj, że komisarzem polic ji w Krakowie został miano­
wany Stefan Drzewicki. Telefonista „Biura korespon­
dencyjnego 1 przesłyszał się i podał nazwisko Drzewi­
cki. zamist — jak ma być — D z i e w i ń s k i .

Z Kalendarza. W  niedzielę 2 lutego: Święcenie gro­
mnic; w poniedziałek 3 late&o: Oczyszczenie N. M. P. 
i Błażeja b. m.; we wtorek 4 lutego: W spom nit Męki 
P. i Ansgarego.

W schćd słońca 2 lntego o gwdzime 7 minut 16, 
zachód o godzinie 4 minut 32, długość dnia godzin 0 
minut 16.

Z krakowtKbąt obserwateryum. Dnia 30-go stycznia 
pochmurnie. Termometr doszsdł od — 3'3  do +  1-3 O.

Barometr stoi wysoko.
Dnii 1 lntego o godzinie 7 rano Btan baron.otre 

756T mm, tennomrtrb — 6'2 O.
W iatr północny.

pieśni akompaniował sam dyr. Żeleński —  „R o ­
mans11 zaś wykonał przy akompaniamencie orkie- 
•try.

-Ogramc dopełnił , Marsz żałobny11 Noskowskie­
go, poświęcony cieniom ś. p. Adama Asnyka, kom- 
pozycya nastrojowa, "ujmnjąca w wytworne stylowe 
ramy melodyę barazo ładną i szczerze natchnioną. 
Wykonanie tego utworu przez orkiestrę 100 pułta 
oraz orkiestrę amatorską pod batutą dyr. Baraba- 
*za, uwydatniło bardzo artystycznie wszystkie jego 
piękności. p,t _

Gabryebkl (Krzysztolory, Kraków) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki P e t r o f  z mechaniką angielską 

po 500, wiedeósgą po 300 złr.

nego pokoju wygłosiła P- 
czyt w klubie kobiet w

Meliaa
Wiednia. Odczyt, przyjęty

* \  daw aei ^-z
Wach in lt jr e k ie  k r a k o w s k ie  odbędzie we

TOW 1 a wł*«*nroUI. w ósli• w - .  p-j.dz 6 wieczorem, w
d ę dnia  & S za jn o ch y , p os ied zen ie , n a . któ^ e “ 1 
k ła d o w e j E °  ć b ęd z ie  „ O  o r g a n iz a c ji  d e sm fe k cy l

w y­

dr B ier UlÓVł'C
i »l?k«»y'h ®1,Ja posada fUyka f E W w w *

0  konkursie " a „Jeśli Frezydyurn Rady
pisze Przeglł4 ,»p«biedz, ażeby to w ażu. m.a; 
m.asU życzy *°b ł.  0obył» 8i« wśr(id
uowanie fizyka pie a zsleży na tem, ażeby wy- 

ś'i m gżeiszym zakresie doświad 
jAweeo, to powinno znieść«ur lizui na .  - a W®0 i i _ . . l, i Z** „ninek „m eorzekroczon ych

przymusowych, Je1 
bór padł na czło^1

i . . u ren* nta sie; wszale przy o-
t 40  * y c i* ‘ a 1 ólDbieK»°^ n zawsze władzy 

szersze W o  do ^
statecznym r o z n t r z y ^  pDia ** * ^
Przysługuje prawo ^  F - g J J ,  , r^ 0, 

wieku nieoJpow.edl ,  \Vy ^  pugady ^

skiej może wziąć „feorS*”  warunek „nie
który w rozpisywani! a ^ gdl K
rzy okręgowych, równi®^1 
przekroczony 4u rok

Jzlęki zabiegom 
' niemałą korzy-

i*rzearociu*.,r *«» - , 0j(5fi- ykręgowych.11
Izby lekarskiej Ustąpił « ouie(lzia}„k
ścią dla siebie 1 ™ T ^ < ctn t  ^  się po- 

K r a k o w s k i#  T o w . tecnin od ę j8(,zenid
dnia 3 br o gooz 6 wi®6 orządk°  ̂hrząszczew-
eiedzenie Towarzystwa. N’*cta0U,aV' ‘l lllliy c iąg .roz‘
1) Pogadanka nadiużyuiera & D* Ud®r8k 'B'
skiego: O kanałach w Galie?1, L>z{0pków.
pra w  nad wnioskiem inżyni®ra \Va|t,8lk’ anej. 8e-
go: O wyrobach krajowych 3J, 9to80W r(igi nas

Z w y s ta w y  po lsk ie j 8zlu \,„iov»skl. prz®2
kretarz Towarzystwa p. Warc '"y k o u a na
o atwierdzenie, że biżnterya, _ yegt '  p0.
. . «  ..............  ni® * ^edlUp r ,  ^
krak. firmę K Czaplickiego, n ,ko 
wedłng rysynków Witkiewicza,

syna

mysłu i rysunków p. Tadeusza 
właściciela firmy. .  dok°nane! 

doU. n brtojQShro®1*f tlen*10 Aresztowany pod zarzutem 20 ^ ar0l 11 wjn.
w redkkcyi „liustracyi Polskiej", „y by j
lnie Hermest stanowczo zaprzecza, i(nie Hermes) stanowczo zaprzecza, J s> zy
ny i stara się ndov/odnić „a lib i'1- pajzOpe g po- 
gdzie jest zamknięty, za^now uje {roDtaCyktóra 
spokój nmysłn. Decydającą bedzie kieiO< xe
dejrzanego o zbrodnię ze stróżem 0pii ^
to konfrontacja, z oDawy, że wpł?0' j.gbook'1
niekorzystnie na stan zdrowia ofiary 
stała odłożoną na czas nieokreślony. _ (1 p]»c Fr

W „Związku naukowo-towarzyskin* wt°fe
ciszkański 1. 1 II piętro odbędzie się ^«fcł*d 
dnia 4  b. m. o godzinie l^ jt wieczór k0 prft
adw. dra Ignacego Suessera p. t.: „ ®taD<>irom 
wno-społeczne kobiety n żydów 11. Czło® 
sługnje prawo wprowadzania gości. . ^ $ r8

Nr 4  „Gazety szkolnej11, wy.bodzą'-®].^ o»
kowie, opuścił prasę dnia 1 lntogo i z8'fieka P**: 
stępujące artykuły: 1. Zawcześnie. 2. Kry ? 
nu nank dla szkół wydziałowych. 3. 
ka niemieckiego. 4. Jak Bię reguluje pł»c® j}a8*e 
c*®li. 5. Spnścizna po drze Bobizyńskim. ^
®®miLarya. Refleksye na temat domu Towar*? g. 
Pedagogicznego. 8. W alka na dwa fronty. I l ­
kowskiej sekcyi szkolnej. ] 0. Kronika P® 0to* 
c*na. H .  Kronika naukowa. 12. Wiadomość1

oklaskami przez audytoryum, wywołał jo ż y ^ iJ » r d g  
skusyę, .. której brała także udział p. Berta Sut

tD TramWaj elektryczny w Wiedniu. Rada miej-
s k S l S  umowęy zawartą p ^ .ę d .y  gm.uą wie- 
deńską i firma Siemens i Halske. w sprawie d ,l- 
1  j budowy elektrycznych llnij tramwajowych w

^Wywiezieniu ksiądza. Z Bobrujska ^  B i a |  
Rnsi (gnb. mińska) wywieziono do klasztoru w 
Ig ło n ie  ks. Platpira za to, że nie chciał wpuście 
do kościoła zwłok zdrajcy ks Olechnowicza, który 
odprawiał nabożeństwo po rosyjsku, a następn 
stał zawieszony W czynnościach dncbownyc ] 
podejrzany o podpalenie kościoła i zdarcie 
L  Matki Boskiej kosztownej sukienki.

„h e m .ni8tka“ . Głośny aktor fraucusk,, Coąuel^, 
u s z c z ę ś l i w i ł  s w e m i  o d w i e d ^ a m i  B r l 1m y
c soh, ,  wraz z odwiecznym ^pertna™  ^  ^
czną maniera niemniej wie o dziennika

aaczelo , redaktorkę f r o n d y  ,
sferach f e m i n i s t y c z n y c h  aloowie j

administrowany, składany
Dziwne to są wprawdzn

Kronika warszawska.
Jubileusz dziennika. —  Bal literacki. —  F lo ­

riański. —  Proces o katastrofę budowlaną: 
Dla upamiętnienia kończących się dnia 29 mar­

ca 25 lat istnienia „K utyera Porannego11, pod re­
dakcją Feliksa Fryzego, ukaże się wydanie ju bi­
leuszowe p. t. „25-lecie Kuryera porannego11. W y ­
dawnictwo to pomieści: dzieje założenia i istnienia 
pisma; przobieg ostatnioj ćwierci wiekn we wszyst­
kich dziedzinŁen myśli ludzkiej; inżne artykuły i 
ntwory pióra główniejszych współpracowników obe 
cuycb i dawniejszych. Książkę jubileuszową uroz­
maicą ilustraeye, między innemi kopie rysunków, 
zdobiących ściany sali redakcyjnej.

Towarzystwo „Kasy literackiej-1 urządziło po raz 
pierwszy b a l ,  który się odbył we czwartek w sali 
„Filharmonii11. Było 300 par. Bawiono się wybor­
nie. W ieluie powodzenie miała „Jednodniówka11. 
W ydali ją  i opracowali literaci „ Warszav lankom 
na pamiątkę pierwszego balu literackiego11. Był to 
turniej poetów na temat „kobiety" zwycięzca otrzy­
mać miał nagrodę z kwiatów.

Z tego rycersko-poetyckiego turniejn ^wyciezcą 
wyszedł Artur Oppman (Or-Ot). Wystąpił „P o*» 
konkursem11 (taki był tytuł wierszyka), a jedna 
zdobyt nagrodę. Pierwsza strofa wiersza jest na 
stępująca:

Zrzekam się kwiatów. Chociaż wietrzyk rzucę, 
Uwieńczcie innych: nie będę zalD’
Dla jednej tylko swe piosenki nucę.

rand,
słynnego w 
on „redagowań-,
uuszony przez kobiety-1, i^ w n e , ^  ^

kobiet; Kiedy prasa BW“ ‘ a *Tzefnieuskiej,
ścią i współczuciem dla dziatwy niZre
,,Fk«ude“ była jedynem pismem francuskiem, 
u.ydrwiwąlą ów krzyk serca i wys żało swe sy 
petyo ...pp. Wintekowl i Koralewskiemu. Wyznaję, 
iż nie byłem teni zgoia zdziwiony. Przypomniały 
mi etę owe p la c u , powtanune w salonach pary 
skieb:

—  Małgorzata Durand? Fayorita di -■*'
—  I jakiego króla! K ióla finuuBÓw!
—  Dbwniej miała ambieye teatralne, potem ogar 

uęły ją  ambieye literackie...
  „F rM d e11 kosztuje podobno dużo?
—  Jn,otBSylii tak bogaty!
Przez grabę mary pałaen przy nlicy Lafltte nie 

przedostały się jęki chłostanej dziatwy. Lecz nie 
od dziś twierdzą w Paryżu, iż w tymże pałacu 
„tale i wiernie mieszkają sympatye dla zwycięscy 

1870! Doletnia p. Darand spróbowała teraz 
przyfrunąć nad Sprawę, jako gołąbek z gałązką 
oliwną w ukarminowanym dzióbie!.. W  sali Bristolu 
wygłosiła odczyt „O ruchu kobiecym we Francyi11. 
Zaproszenia otrzymali wszyscy dziennikarze berii i 
gcy Uprzejma redaktorka częstowała ich później 
winem „zumpanskiem i cukierkami. W ięc nowiono 
wiele o braterstwie Indów... cywilizowanych...

2marli Marya Bronisława z Gablankowskiob Turko- 
wa żona nauczyciela szkoły przemylła d i^ w n cgo  w Z 
kODantir b nauczyciele szkół ludowych w 33 roku 

> tarł t w Zakopanem. Pogrzeb odoyi się dzisiaj.

Z kolei państwowych. Minister kolei żeiaznycb
□dzielił na podstawid najwyższego upoważnienia.
inspektorowi Władysławowi F o  ź n i a k o yr i, za­
stępcy naczelnika oddziała dla brnlowy i uonsirwa- 
cyi w dyrekcyi krakowskiej tytułu starszego inspe­
ktora na austry&oktch kolejach państwowych, a to 
w dowód uznania jego długoletniej l skutecznej 
działalności i przy sposobności przeniesienia go w 
stały stan apoczynku. Dalej zamianował minister 
w drodze konkursu, komisarza kolejow >g • dra Ma­
ry ana S t a r z e w s k i e g o  we Lwów i«, zastępcą 
naczelnika oddziału dla spraw praw łych i admini­
stracyjnych dyrekcyi kolejowej w Krakowie. Insr ' 
która W alentego A d a m s k i e g o ,  kontrolera dla 
konserwacyi w Krakowie, zastępcą naczelnika od­
działu dla bndowy i aonserwacyi tamże. Starszego 
komisarza bndownietwa Stanisława W a r z e s z k i e -  
w i c z a  w Krakowie, oraz starszego komisarza bn- 
Jnwnictwa Zygmunta M a i w a l  ta  naczelnikami 
sekcyi konserwacyi w Dembicy, kontrolorami dla 
konserwacyi w dj rekcyi w Krakowie. Następnie 
uwolniony zobtał starszy komisarz budownictwa 
Maurycy N e b e n z a h l ,  ze względu na jego stan 
zJrowia od obowiązków kontrolom taryf w dyre- 
kcyi w Stanisławowie. Na koniec przeniesione na 
własne jego żądanie asystenta Michała N y c z a  w 
dyrekcyi w Stanisławowie do okręgu dyrekcyi kra­
kowskiej.

Minister kolei zamiznował starszego komisarza 
budów, naczelnika sekcyi konserwacyi w Rawie 
H„»kiej Emanuela J a c b i m o w s k i e g o  naczelni' 

takiego samego urzędu w Brodach.

stał się 
a

A tej jedynej... nie ma na tym balu...

Laureat turnieju wprowadzony ua sa*̂ .’ 
przedmiotem owacyi. On iestra ż ą g ^ a ,| a.
panie złożyły mu wieniec lamowy 2 *
wstędze: „Nagroda poecie11

Sienkiewicz napisał kilka a f o r y z m ó w :

Tyś sam% kwiat. gtchuień.
bardzo małe świeczki g<*sną 0Tylko

Czytaj i WZU168 swych oczu . dWabn, ^ a 

On jest także w tej sali t®n d

[słony,
przeina

[czony.
aarcem wiel

Co to za pfękna dola kobieca być 
kiego dzwonu. , |Wycb

Zaszczytnfej jest dla kobiety miec 
lwa, niż mopsa. F J ó r y a ń s k i

Śpiewak opery warszawakicj P-- * Bastępa-
» wrócił się do dyrektora Młynarskiego ^  ^  
jącą pro] ozycyą; „W iem -  « « kł ,nniśuiy dbać 
przechodzi krysys i ze wuzyscy Pow .
.  J .g . d . b „ , ’ o L l . l . m  ”  S S ,
strony, iż gotów jestem do chętnej w j
ufiary. Mam na miesiąc Swar!,n-'° 'VanyCi08zCZ,  dwa 
10; otóż ponad tę liczbę śpiewać mogę ^
razy miesięcznie, nie żądając dopiaty. 
leży, iż p. Floryański pobiera za ie ’
czyli ze ofiara śpiewaka W Ciąg0 10 
zonn, wynosi 4000  rubli. W arszaw ie

" W y d z i a ł  k a r n y  fcąda o k r ę g o w e g o  w
rozpatruje sprawę katastrofy, jaka zasżfa p J  . 
dowie gmachn głównego politechniki war8Z .
2 lipca 1900. Na ławie osLarż-uvcł zas.ed£  bu­
downiczy Stefan Szyller, bndownic y Ln w 
baczyński, bndowniczy Michał Opieliński, m/- 
Mieczysław Wolanowski, podmajstrzy murarski . 
lian Strawa i murarz Jan TomczaL

Mianowania. „W iener Z tg “ ogłasza: Cesarz nadał star-
 ^  l i  n  n  a  n r  n i  n ł  n r  n  I *  ! l f  .. U  __________ __

8*®sje0ia go w stan spoczynku tytuł radcy dworn.
111 Minister wyznań i oświaty mianował starszego nan- 

(•iel® 5-klasowej’ szkoły Indowej w Lipnikn Vdolfa 
cZ i-eka prowizorycznym inspektorem okręgowvm szkol- 
^°D fl" lX  klasie rangi w Niska.
< „ zydent gabinetu, jako kierownik ministerstwa spraw 

netrzuych, zamianował koncepistę Stefana Dziewiń- 
’ komisarzem policyi w etacie krakowskiej dyrek 

sk'eg„ii

radcy budownictwa Janowi Matuli przy prze-

cyi v,olicy1-

Eoncert Towarzystwa musyczr ego.
Zajmującą nowością wczorajszegi koncertu w sali 

„Sokoła-1 była duża suita orkiestralna H. Pac u 
skiego złożona z czteiecb nstępóff. Rzecz napisana 
interesująco w 'szczegółach przynosi dużo motyw w 
ładnych i zdralza u autora zupełne upanowanie 
fdrmy i techniki instrumentacyjnej. Błyskotliwością 
efektów wyróżniały się końcowe sceny baletowe, a 
całość, lnbc miejscami niejednolita w sposobie roz­
wijania zasadniczych tematów, świadczy o talencie 
kompozytora. Orkiestra wywiązała się z zadania 
bez zarzntn.

Zainteresowanie sali skopiło się na występi« ml )• 
dego pianisty z Warszawy p. Juliusza Wertbeima, 
który występami sw^mi zagranicą a o tatnio w Fil­
harmonii warszawskiej zwrócił na siene nwagę mu­
zykalnego świata P. Wertbeim przeds awf się ja ­
ko kompozytor i wykonawca zarazem -.ego j inta- 
zya fortepianowa n.a fortepian i orki estrę, je'st dzie­
łem taleutu młodego, jeszcze szakając6gu dla siebie 
właściwych dróg, ale posiadającego duży polot i 
temperament. Jako wykonawca własnego dzieła p. 
Wertheim wykazał bardzo poprawne i subtelne u- 
derzenie, doskonałą i jsryborną technikę, dużo w grze 
szczerego uczucia. Gorący oklask i kwiaty, jakiem, 
nagrodzono wykonawcę, uyły żywym i zasłużonym 
objawem sympatyi i zachęty dla młodego muzyka.

Owacyjnym oklaskiem, jak zawsze, powitany A- 
leksander Myszuga ozdobił program koncertu cyklem 
prześlicznych pieśni Żeleńskiego. Jako wj kunawca 
utw on kompozytora „Goplany% Myszugi niema 
współzawodnika pomiędzy polskimi śpiewakami 
wczoraj dowiódł tego wymownie, interpretując i 
niezrównaną precyzyą „Zaw ód", „Sereiadę" i W  
kretnie powtarzaną aryę z „ Janli» Obok pieśni 
Żeleńskiego odśpiewał Mysznga „Skowronk No­
skowskiego. balladę „M izepy" Miincheimera i „Ro- 
j^ans" z „Eugeniusza Oniegina" Czajkowskiego. D

Wiaiomśoi naitow, literaotie i artystyczne.
—  „0 ŻyCiU Buddy11. Niezmierni* zajmujący od­

czyt wygłosił wczoraj w Czytelni dla kobiet znany 
powieściopisarz p. Adam Szymański, autor popnlar- 
nyoh „Szkiców 11, zaliczanych bezsprzecznie do pra­
wdziwych pereł beletrystyki polskiej. Przedmiotem 
odczytu było życie jednego z największych refor 
matorów ludzkości, wielKiego Buddy, twórcy religii, 
wyznawanej przez kilkaset milionów mieszkańców 
knli ziemskiej. Zagadkowa ta w dziejach lndzkości 
postać jest oddawna przedmiotem rozległych stn- 
dyów badaczy m iłujących zgłębić istotę i podstawy 
potężnej filozofii Buddy, opartej na szlachetnych i 
wzniosłych ideałach aitroizmn i miłości. Opierając 
się na wyezerpnjących dziełach o Buddzie, a w s*cze- 
gólności na książkach Oidenbnrga i Arnolda p. Szy­
mański roztoczył przed słuchaczami barwny obraz 
dziejów życia Buddy, stawiając na wstępie, ogólną 
paralellę pomiędzy ideałami buddyzmu a Clirystya- 
nizmu. Zastanawiającym jest fakt okoliczności, to­
warzyszących nruizenin królewicza Bude^y, przepo­
wiedni, które jego okazanie lię  poprzedziły, hołdów, 
nowonarodzonemu dziecięcia składanych, mających pe­
wne podobieństwo z okolicznościami, towarzyszącemu 
barodziuom Cbrystnsa Pana. I  w dalszych kolejach 
życia i czynów Buddy, które autor właściwym so­
bie zwięzłym i lapidarnym, niemniej w yioce zajmu­
jącym stylem umiał opowiedzieć, przebija wiele po 
dobieństwa dachowego z nanką Chrystnsową. Na 
zasadzie trosaliwie zebranych rysów charaktern, 
usposobienia i psychologii Buddy, skreślił p. Szy­
mański wizerunek młodego królewcza niezmiernie 
plaBtycznemi ryjami w jaenycb barwach maiując 
jego psychologię, kolejne rozwijanie się organizacyi 
duchowej, poznawania świata, jego cierpień i nłnd, 
jego miłość i zaślnbiny z nadobną Jasodharą , żró 
dłs tęsknoty, umiłowanie prawdy, zbliżenie się do 
nędzy ludzkiej , poznanie starości i śmierci. Młody 
nmysł królewicza zgłębił tajemnice bytn i nędzy 
istnienia, odcznwa pragnienie poszukiwania prawdy 
i ideała. Opuszcza żonę i dziecko, ojca i tron kró­
lewski i na sześć lat ndaje się ne wędrówkę, p«ł 
niąc czyny miłosierdzia i miłości. Z tej wędrówki 
oowraca jako nbogi żebrak, pełen mądrości i wiary 
w swe posłannictwo, nawraca starego króla i zgro­
madzonemu indowi niesie światło wiary, oparte na 
prawdzie i miłości. W  zakończenia przytoczył pre­
legent We własnym, bardzo pięknym, przekładzie 
poetycki wstęp do nauki Buddy, porywający pro­
stotą a zarazem wzniosłością słowa i głębokością 
myśli.

Licznie zgromadzone słnchaczki i słuchacze gc 
rącym a zasłużonym nl laskiem podziękowali prele­
gentowi za ponczająiy i z prawdziwem mistrzów 
stwem opracowary odczyt.

*

Ze Lwowa
Dział ekonomiczny.

Zgromadzenie fabrykantów octu
telefonują nim :

W  tntojszej Izbie nandlowej i przemysłowej od­
było się posiedzenie galicyjskich f a b r y k a n t ó w  
o c t n  celem obmyślenia skutecznej ochrony intere 
•ów Lej gałęzi produkeyi. W  żebranin wzięli odział 
z«Btę*cy najpoważniejszych firm interesowanych z 
całego krajn i Bukowiny, a między nimi reprezen­
tanci fabryk octn w żywca, Krakowie, Tarnowie, 
Rzeszowie i innych. Obradom przewodniczył za­
stępca fabryki krakowskiej, p. S k a z a .  Uchwalono 
□tworzyć związek zawodowy galic. fsbryk octn. na 
razie jako sekeyę analogicznego stowarzyszenia ber 
neństiego. Związek nkonstytnował się, wybierając 
przewodniczącym dra M. S p r t c h e r a  ze Lwowa, 
a zastępcą p. S k a z ę .  W  końca uchwalono szereg 
rezolacyj. mających na celn usunięcie trudności w 
tabiyLscyi octu i w sprawie utworzenia przy uni­
wersytecie lwowskim, na wzór krakowskiego, za- 
kładn dla badania środków spożywczych.

Wykupno starych monet srebrnych. „W iener
Z tg“ ogłasza rozporządzenie ministerstwa skarbn, 
mocą którego termin wykupna srebrnych monet po 
20, 10 i 5 et. za połowę wartości, przedłożonym 
zostaje na czas nieograniczony.

Z targów zbożowyoh. Kraków, 31-go stycznia 1302 
rokjt: Pi ticono za 100 klgr netto: Pszcnioa krajowa od 
17-70 do 19 20. Pszenica węgierska od —-— do —
Zyto krajowe od 16-— do 1S'65. Zyto węgierekie od 

do . Jęczmień oć 12 80 do 14 20. Owies z opła­
tą akcyzową od 14-50 do 18- —. Groch od i8 - — do zrf-— . 
Tatarka od 14-— do 18'— . Piuso od 10 ■ do 1P50.
Fasola od 14-— do 16-— . Jagły od 18 -  do i‘ 4-— . Sia­
no od — -— do 6-— . Słoma od — -— do 4- . Koniczyna
od — ■— do 6 80. Ziemniaki za hektolitr od 2-80 do 3 20. 
Jaja za kopę ud 2 60 do 3 20. Ma=ła za garniec od 6 50 
do 7 30. Spirytus na 95 prc. Tralesa za hektolitr on 
—-— do i7S. Okowita na 75 pro. od — do 138' — .
Kukuradza za 100 klg. od — - do 13 10. ^

Wiedeń, 1 lutego. (T aig zDoźowy.) Pszenica na wio­
snę 9-73 'du 9-76. Psnenica na maj i czerwiec —  -  do 

Pszenica na jesień 81 6  do 8" 17. Zyto na maj i - 
i c z e r w i e c , 5  7 6  do 3 7 6  Z y t o  na czerwiec i lipiec -■ -
do _•  Ż yto  na npiec i sierpień - - -  do — . Ku-
kn.idz.tt na maj i czerwiec 7'76l do 7 78. Kukurudza 
czerwiec i lipiec — Lnkur udza m  lipioc i
sierpień do .  Owies na wiosnę do
Owies na maj i czerwiec do — • —. Owies na je ­
sień - - -  d<- Rzepak na styczeń i laty l2 -5(. do
12 60. Rzepak na sierpień i wczesień do — —.
Olej rzepakowy na kwiecień i me.] — do — - .

Knknrydza silnie, reszta słabo; mróz i śnieg.
Budapeszt, 1 lntego (Targ zbożowy.) Pszenic! na 

kwiecień 9\>b do 9-59. Pszenica na październik 8 41 
do 8 42. Zytc na kwiecień 8-02 do 8 03. Zyto na paź­
dziernik — -— do — -— . Owies na kwiecień 7 -08 do 
7 W . Owies na październik — ■ -  do — . Kukurydza 
na maj 5 45 do 5 46. Knknrndza na lipiec — .— . do 
— Rzepak na sierpień iz 2 0  do 1230.

Oferty mierne, chęć kupna słaba, tendeneya słaba; 
pada śnieg

Kronika lwowska.
Lwów, 31 stycznia. 

W i e c  a k a d e m i k ó w .  (Komunikat ofieyalny). 
W iec ogólny akademicki odbył lię  wczoraj wieczo­
rem w salt Towarzystwa pedagogicznego. —  W  W ie 

0' cu wzięło odział około 6t)0 słuchaczy nniwersytę­

tn, politechniki i akademij rolniczej w Duolanach. 
Zgromadzenie było poufne i za zaprozzeniami. —  
Na porządku była zp-awa ostatnich demonstracyj. 
Uchwalono cztery rozolacye z których pierwaza 
występuje przeciw tak zwanej polityce ngodowej, 
draga zwraca się do senatn uniwersytetu i polite­
chniki w sprawie postępowania władz policyj 
nych wobec swobód akademickich, trzecia Jo 
posłów w sprawie traktowania akademików pr*ez 
władze sądowe, a czwarta zajmuje się nap. dem 
na dra Osuaszewzkiego-Baiańskiego i przekaanje tę 
sprawę sądowi honorowemn złożonemu z techników.

Z W y d z i a i u  k r a j o w e g o .  P. Glidżak objął 
28 stycznia urzędowanie w Wydziale ki»jowym .

O f i a r a  z ł e j  n o t y  s z k o l n e j .  Uczeń III 
klasy gimnazyum Franciszka Józefa, Gwidon Seae- 
nowicz, 15-letni młodzieniec, otrzymał złe świade­
ctwo i tak sobie fakt .en wziął do serca, że po­
stanowił pozoawić się życia. Podarł włęc praede- 
wozystkie na schodach szkolnych n U «o ę > u >  świa­
dectwo i nie wróciwszy do rodziny, błąkał się aż 
do wieczora, walcząc z postanov.ieniem, a walka 
ta w .s  en młodzieńca musiała być straszna. W ie­
czorem bowiem spotkała pewna kobieta na W alce 
obok kaplicy, chłopaka rzewnie płaczącego, Który 
udał się w puste pole za kaplicą i in ik ł w cie­
mnościach nocy.

W czoraj lano wyszodł na przechadzkę w owe 
strony pewien listonosz, który całkiem ulespodzia- 
nit spostrzegł wiszącego na drzewie rosLąceo. w 
dobrze Bkootnfałego studenta. O ratnnka chłopca 
nie było mowy, gdyż zgon młodzieńca nastąpił nie­
zawodnie wieczorem zaraz potem , gdy go owa ko­
bieta 8po8Lrzegła.

W  notatce denata ^napisane było jego nazwisko 
i adres mieszkania. Za tą wskazówką zawiadomio­
no roaziców, którzy od dnia poprzedniego syna bez­
skutecznie szakali.

N o w e  p i s m o .  W krótce wychodzić zacznie no­
wy tyguduik Iitbi-acku-społeczny pod tytułem „Nasz 
kraj11. Pismo to ma przedewszystkiem uwzględniać 
interes i ruch umysłowy i artystyczny naszych miast 
prowincjonalnych i stanowić rodzaj łączniKs mię­
dzy obiema stolicami krajL a pruwincyą.

K o n c e k r a c y a  a r c y b i s k u p a .  W caoi aj 
wieczorem przybył do Lwowa kardynał ks. Puzyna 
na konsekracyę ks. arcybiskupa ormiańskiego Teo- 
dorowicza. która się odbędzie ju tio . Na dworcu po­
witał ks. kardynała ks. arcybiskup Bilczewskl w 
otoczenia kapitnły.

( Telefonem).
IWÓW, 1 iutago. Rada miasta Kęl mianował., 

honorowym ooywatelom ks. arcybiskapa dia Bil- 
czewskiego, wczoraj odbyło się uroczyste wręczenie 
dyplomu przez depntacyę, którą arcybiskup następ­
nie gościł n siebie.

LwÓW, I lntego. W  sal' towarzystwa pedago­
gicznego odbyło się wczoraj popołudnia zgromadzę 
nie nauczycieli i nauczycielek w sprawie wyborów 
do rady miejskiej. Akcyę wyborczą pornczono Ści­
ślejszemu komitetowi, złożonemu z 12 nanczyclelek 
i 12 nauczycieli.

Lwów, I lutego. W czoraj na wiecu akade­
mickim uchwalono, oprócz innych, także dwie 
następujące rezolucye:

„Z  uwagi, że w odradzającą się samoisuną 
pracę narodu polskiego, każda ugodowa poli­
tyka wnosi czynnik rozkładowy, mącący ja ­
sność naszej myśli politycznej i czystość u- 
czuć. a podkopujący siłę dążeń narodowych —  
młodzież polska piętnuje tę burzącą robotę u- 
godowej prasy i polityki i zwraca na nią uwa­
gę społeczeństwa polskiego. Dalsza część re- 
zoiucyi potępia z oburzeniem stanowisko części 
prasy, czyniącej ofiarę z części młodzieży na 
rzecz polityki ugodowej.

„W obec bezprawnego nadania przez prezesa 
Koła polskiego, Jaworskiego, moskaloiilskiego 
charakteru sprawie przyjęcia daru od Towa­
rzystwa dobroczynności w Moskwie na rzecz 
ofiar wrześnieńskich, młodzież p o k ta  podej­
muje w myśl krańcowo odmiennego w tej spra­
wie stanowiska społeczeństw*- polskiugo akcyę 
zbierania składek, celem zwrócenia owych .200 
rubli. Składki przyjmują redakcje .czasopism 
akademickich.'1

Lwów, 1 futego. Dzis o godzinie poł do 7 
wieczorem przybędzie do „Czytelni akademi­
ck iej11 Piotr Chmielowski i zaga pogadankę 
na temat zadań k-ytyki historyczno - litera­
ckiej.

Konsul niemiecki we Lwowie, baron Spess- 
hard bawi dla poratowania zdrowia w Zako­
panem.

Reżyserem operetki w miejsce p. Kiczmana, 
który na własne żądanie z zajmowanego do­
tychczas stanowiska ustąpił, zam.anowała d- -
rekeya artystę dramatycznego p. Feldm ana.__
Nowy reżyser zabrał się z energią do wysta­
wienia operetki: „Piękna z Nowego Jorku“ .

Lwów, 1 lutego. W alne zgromadzenie człon­
ków akademickiego koła szkoły ludowej odby­
ło się wczoraj wieczorem W ybrano nowy za­
rząd, na którego czele stanął słuchacz praw 
Zdzisław lranda.

Lwów, 1̂  lutego. W e Lwowie zmarła Róża 
z lir. W odzickich lir. Janowa P o t o c k a ,  żona 
posła do R a d y  państwa. Pogrzeb odbędzie się 
w poniedziałek na cmentarz łyczakowski.

Lwów, 1 lutego. Piotr Chmielowski przepę­
dził wczorajszy wieczór w Kole literackiem, 
gdzie zebrało się liczne grono członKów i go­
ści oraz przedstawicieli sztuki i literatury i 
nauki. Przy kolacyi wniósł p„ Kazimierz Skrzyń­
ski toast na cześć Chmielowskiego, w którym wy­
raził radość, że wkrótce Lwów ujrzy go już na 
stałe, jako profesora literatury polskiej. Piotr 
Chmielowski odpowiedział w serdecznych sło­
wach.

Lwów, 1 lutego. Mozes Steiufeld zamioszka- 
ły przy nlicy Szpitalnej 1. 19 oblał się wczo­
raj wieczorem naftą i podpalił. Dziś rano o- 
twartc przemocą drzwi jego mieszkania i z w ­
ieziono w nich zwłoki Mozesa na Dół zw ę­
glone.

Lwów, 1 lutego. Samobójstwo ucznia III. kl 
gimnazyum Franciszka Jozefa, Semenowicza 
sprawiło bardzo przykre wrażenie. Chłopak, o- 
trzymawszy świadectwo z rąk profesoia W i­
śniowskiego, bardzo zdenerwowany, podarł je, 
a następnie powiedział do profesora: „Zoba­
czymy się jeszcze!11 i wyszedł. Błąkał się długi 
cza i, płacząc na drodze wuleckiej. W  reszcie 
znaleziono tam jego martwe zwłoki. Pewien 
pedagog w rozmowie o tym fakcie z współpra
rn om itiom  w y ra z ił ^

była newroza, zastrasza
cownikiem „Słowa11 
czyną samobójstwa

Materye wełniane, ilanele, barchany,
=  BLUZKI i HALKI GOTOWE =

Koce — Kapy — Chodniki.

Cii] M o  # i o , V  niedzieie 
i święta 

im  6o sklep zamknięty
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,,ąco szerząca się wśród młodzieży szkolnej od 
czasu zaprowadzenia jednorazowej, 5 godzin 
bez przerwy trwającej, nauki.

Telepficzne i telefoniczne 
wiadomości „Dl. Reformy*’

l.wów, 1 lutego. „Słowo Polskie1* pisze, że 
we Lw ow ie panuje faktycznie mały stan oblę­
żenia. Od tygodnia o godzinie 7 rano odko- 
mendeiywowane są dwie kompanie wojska do 
strzeżenia konsulatu rosyjskiego i niemieckie­
go. Na podwórzu dyrekcyi policyi oczekuje 
rozkazów szwadron huzarów. W  pokoju dyre- 
kcyjnym urzędują: major piechoty, kapitan hu­
zarów i oficerowie.

Odbija się to na pełnieniu służby bezpieczeń­
stwa przez policyę, która zatrudniona konsula­
tami, spełnia ją  poprostn fatalnie. Dość powie 
dzieć, że nie wykonuje się nawet poleceń sę­
dziów śledczych. I tak sędzia śledczy ar Was- 
sung kazał policyi nadzorować Studnicką, na­
rzeczoną zamordowanego przez hnzarów Ostrow­
skiego, a mimoto polieya pozwoliła je j bez prze­
szkody ulotnić się ze Lwowa. Sędzia śledczy 
był z tego powodu z zażaleniem u kierownika 
biura bezpieczeństwa, p. Kreinera.

Lwów, 1 lutego. W szystkie dzisiejsze poran­
ne dzienniki, nie wyjmując namiestnikowskiej 
„Gazety N arodowej11, zostały skonfiskowane za 
sprawozdania z wiecn akademickiego.

Dziś odbyła się w sądzie krajowym rozpra­
w a , przy której zniesiono konfiskatę „P rze­
glądu W szechpolskiego11 za artykuł o brutal 
ności policy ■ lwowskiej podczas pierwszych 
demonstracyj młodzieży szkolnej. —  Trybunał 
przychylił się do zapatrywania obrońcy dra 
Dwernickiego, że wyrażenie „brutalność-1 nie 
jest zohydzaniem, ale stwierdzeniem udowo­
dnionych, jak w tym wypadku, faktów. Proku­
rator wniósł zażalenie nieważności.

Lwów, 1 Intego. Młodzież politechniczna w 
sposób uroczysty obchodziła dziś 25-letni jubi­
leusz prof Bogdana M a r y n i a k a. Powitano 
go, gdy wszedł na wykład oklaskami, poczem 
przemówił student politechniki, Edward Koste­
cki. Prof. Maryniak serdecznie podziękował. 
O godzinie 11 rano w auli politechniki odbyło 
się wręczenie jubilatowi adresu od Towarzy­
stwa Bratniej pomocy słuchaczy politechniki

Lwów, 1 stycznia. Komisya artystyczna od­
była wczoraj pod przewodnictwem prezydenta 
Małachowskiego posiedzenie. Na posiedzeniu 
tem zapadł szereg uchwał, zdążających do 
zmiany repertoaru operetkowego, jakoteź co do 
reorganizacyi finansowego prowadzenia teatru.

Sambor, 1 lutego. Burmistrzem Sambora w 
miejsce Budzynowsbiego wybrano Józefa Steuer- 
mana.

Drohobycz, l lutego. Tutejsza Rada gminna 
uchwaliła na wczorajszem posiedzeniu znaczną 
większością głosów emeryturę byłemu burmi­
strzowi Ochryiuowiczowi posłowi na Sejm kra­
jow y w kwocie 1200 złr. Uchwalono również 
budowę gmachu na pomieszczenie starostwa.

Tryest, 1 lutego. Od nocy sroży się tn nad­
zwyczajna bora. Komnnikacya zupełnie prze 
rwana. Okręty, które miały dziś port opuścić, 
musiano zatrzymać. Także wstrzymauo wszel­
kie roboty ładunkowe w porcie z powodn sza­
lejącego orkanu, który sięga aż do Lussim. —  
\V południowej Dalmacyi sroży się gwałtowny 
sirocco.

Berlin, 1 Intego. „Binro W olfa11 donosi z Pe 
kinn z daty wczorajszej:
< Rząd chiński zapłacił pierwszą ratę odszko­
dowania wojennego w wysokości 1,820.000 tae- 
lów.

Petersburg, 1 lutego. „Nowoje Wremia11 do­
nosi, że car Mikołaj udzielił pozwolenia na za­
ciągnięcie przez gminę miasta Petersburga 4 °/0 
pożyczki w kwocie 30 miliooów rubli.

Jokohama, 1 lutego. Oddział żołnierzy, ma­
szerujący w okolicy Aoiuori, został zaskoczony 
przez zawieję śnieżną. Ż o ł n i e r z e  z g i n ę l i  
w s z y s c y  z a s y p a n i  ś n i e g i e m .

Z Rady państwa.
Wiedeń, 1 lutego. Izba poselska w przyszłym 

tygodniu odbędzie tylko dwa posiedzenia: we 
w t o r e k  i w p i ą t e k ;  inne dni poświęcone 
będą obradom komisyi budżetowej.

W e wtorek przed posiedzeniem odbędzie się 
koufereneya przedstawicieli klubów niemie­
ckich.

Wiedeń, 1 lutego. A graryusze ząmierzaja po­
stawić w Izbie wnioefck nagły w sprawie ter­
minowego handlu zbofew.

Wiedeń, 1 lutego. Młodoczesi zgłoszą we wto­
rek nagły wniosek w sprawie katastrofy w 
Gniewinie.

Wiedeń, 1 Intego. Komisya budżetowa pro­
wadzi dziś w dalszym ciągu dysknsyę nad 
etatem: „Szkoły wyższe11. —  Przemawia poseł 
Kórz.

Wiedeń, 1 Intego. Komisya budżetowa ukoń­
czyła rozdział „Szkoły wyższe11. Wniosek d’El- 
werta. aby skreślić dotacyę na technikę -czeską 
w Bernie odrzucono 25 przeciw 12 głosom. 
Polacy głosowali przeciw wnioskowi.

Praga, 1 lutego. W szystkie pisma' czeskie o-1 
mawiają wczorajszą deklaiacyę min. H a r t l a .

„Narodni L isty-1 piszą, że Czesi nie rozumie­
ją żartów i ani na włos nie odstąpią od żąda­
nia założenia czeskiego uniwersytetu na Mo­
rawach.

„Hlas Narodalgstwierdza, że minister przy­
znał to, co się Czechom należy. „Mamy więe 
weksel, który w swoim czasie zeskontujemy;*!

„Politik11 oświadcza, ze deklaraiya ministra 
nic zadowolniła Czechów.

Morderstwo.
Wiedeń, 1 lutego. W  II. dzielnicy przy Au- 

gartenstrasse z a m o r d o w a n o  dziś w nocy 
Teklę E is e u h o r t8 4 -le tn ią  staruszkę, którą 
znaleziono dziś ranu w łóżku bez życia. M or­
dercy dotychczas nie ujęto.

Wojna czy pokój?
Londyn, 1 lutego. Dzienniki donoszą:
Projekt odpowiedzi na notę rządn holender­

skiego przyjęła kom.sya ministeryalna, a odpi.-.

jego przesłano posłowi angielskiemu w Hadze, 
który dopiero po otrzymaniu telegraficznego 
npoważnienm wręczy odpowiedź tę rządowi ho­
lenderskiemu.

Nota ta wymaga jeszcze formalnego, zatwier­
dzenia ze strony Rady gabinetowej, w której 
wezmą udział wszyscy członkowie gaoinetu.

Wiedeń, 1-go lutego. W  sferach finansowych 
obiega pogłoska, że Augiia odrzuciła propozy- 
cye Holandyi w sprawie Boerów.

Londyn, 1 lutego. Lord Kitchener telegrafo­
wał wczoraj z Pretoryi: Generał Frenclr do­
nosi, że na północnym wschodzie Kaplandu 
wzięto do niewoli 26 Boerów, a jednego za­
bito. Boerowie ci należeli do oddziału generała 
Fouche. który zupełnie rozbito. Dalej donosi 
lord Kitchener jeszcze o kilku mniejszych po­
tyczkach, w których .Augiicy zabrali kilkuna­
stu Boerów do niewoli i kilku zabili.

Paryż, 1 lutego. „ M a t iu 11 donosi z Londynu: 
W  Hadze wręczono wczoraj przedstawicielom 
Holandyi odpowiedź Anglii, w której rząd an­
gielski odmawia przyzwolenia, aby przedstawi­
ciele Boerów, bawiący w Europie, mogli swo­
bodnie udać się do Afryki i stojących pod bro­
nią Boerow poinformować o sytuacyi. Dalsze 
rokowania trwają jednak dalej..

Londyn, 1 lutego. Izba gmin przyjęła 159 gło­
sami przeciw 56 głosom dodatkowy kredyt, któ­
rego zaządał nrząd wojenny.

P odkom isya  przekonała się n a o c z n ie , że zarząd 
fabryki zaop atrzy ł się w n ajnow sze m aszvny i n 
rządzenia i dokonał bardzo w ieln zmian i ulepszeń 
w fabryce, nie szczędząc Kosztów i zabiegów , że 
zasLOsował się chętnie do w szystkich  nw ag kom isyi 
przem ysłow o lekarsk ie j i zadow olnił ją  n a d zw y cz a j­
ną starannością i snm iennością fabrykacyi.

Po wysłnenanin tej opinii, komisya przemysłowo- 
lekarska w myśl uchwały powziętej na posiedzenia 
w dniu 10 grudnia 1901 r. wyraża zarządowi fa 
bryki swoje zadowolenie i poleca i nadal wyrabia­
ne tamże wody burzące do nżytkn leczniczego.

Komisya przemysłowo-lekai ska upoważnia zarząd 
fabryki do ogłoszenia tak niniejszego poświadcze­
n ia , jak niemniej sprawozdania podkomisyi, które 
na żądanie w odpisie ndzielone zostanie.

Kraków, dnia 26 grndnia 1901 r.
P ro f. dr Edward K orczyński tr.. r.

Przewodniczący komisyi przemysłowo-lekarukiej 
D r M ichał Slitciński w. r.
Sekreiarz komisyi przem.-lek.

Do części nakładn niniejszego nnmera, a miano­
wicie dla wszystki ,h P. T. prenumeratorów miej­
scowych i dla 300 zamiejscowych dołączone jest 
zawiadomienie gł. agencyi dzienników i ugłoszeń 
J Hopcasa i A Salomonowej w Krakowie o przyj­
mowania prenumeraty i t. d.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca

Miohat Konopiński.

N A D E S Ł  A N E ,
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

Redakcyi).

Jedwabna bluzka złr. 2-35
i wyżej — 4 metry — jakoteź „jedw ab Henneberga11 
czarny, biały i barwny od 60 centów do złr. 14 65 za 
metr. Do każdego wysyłka opłacona i oclona do aomu. 
Próbni natycnmiast, opłata listu do Szwajcaryi 25 h a l, 

karta Koresp. 10 h.

G HENNEBERG,
fabrykant jedw abi (o. i k. nadwor. dost.) Z U B Y C i l .

Do zarządu fabryki wód leczniczych 
K. Rżący i Chmnrskiego 

(465-1-2) w Krakowie.
Komisya przemysłowo - lekarska, sprawując z po­

lecenia Towarzystwa lekai skiego krakowskiego kon­
trolę nad wyrobem wód gazowych , a w szczegól­
ności wód leczniczych fabryki „K . Rżąca i Ohmnr- 
ski“ , wydelegowała podkomisyę do dokładnego zba­
dania obecnego sposibn wyrabiania tychże wód. 
§jj*Podkomisya»ta, składająca się z prof. dra Jawor­
skiego, prof. dra Olszowskiego (w zastępstwie któ­
rego był obecny p. M atejko, asystent przy zakła­
dzie ch em ii), docenta dra Ludomiła Korczyńskiego
i dra Micnała Śliwińskiego zbadała, jak najszcze­
gółowiej w dnia 30 listopada 1901 r. wszystkie
urządzenia, służące obecnie do fabrykacyi wód ga­
zowych i leczniczych, a rozbioru chemicznego tych­
że wód lokonał prof. dr Olszewski.

Lekarz chorób kobiecych i akuszer

Dr Bernard Engl&nder
pa odbyciu studyów na klinikach krajowych i 

zagranicznych, oJadł
w Krakowie, ul. Grodziła, 62, I piętro,
(naprzeciw Wawelu) i ordynuje codziennie od 
11— 12 przed południem i od 3— 5 po południu.

Nr telefonu 471. 395 3 5

P om iędzy firm am i, które w yrab ia ją  przetw ory 
w eterynaryjne, bezsprzeczn ie pierw sze m iejsce z a j­
m uje Franciszek Jan Kwizda w Korneuburgu.
Jak daw uiej je g o  proszek do paszy dla bydła i 
płyn na w zm ocnien ie koni zdobył sobie prędko roz 
g łos, tak obecL ie patentow ano gum ow e przepaski 
dla koni i inne w yroby koniom do ochrony nóg 
służące, spotkały się z ja k  n a jk p szem  przyjęciem . 
W ym ien iona  firm a na żądanie w ysyła z t  darm o 
ob fic ie  ilustrow any cennik, w którym  zn a jd n je  się 
niejedna nowość.

Drezna, Francyi, W łoch, Anglii i t. d. I to 
wszystko tylko za 2 korony, tyle bowiem ko­
sztuje los, jak to już wyżej nadmieniono.

Nędza. Przed dwoma miesiącami wóz przejechał 
robotuika Lndwika Świdra, który naarł. Po ś. p 
Świdrze została w strasznej nędzy wdowa z troj 
giem dzieci (6 lat, 4  latd. 5 miesięcy) W dowa jest 
matką tylko tego 5 miesięcznego dziecka, dwoje 
starszych pochodzi z pierwszego małżeństwa ś. p. 
Świdra. Tych dwoje starszych Świdrowa z chęcią 
oddałaby bezdzietnym lndziom na własność. Zanim 
to nastąpi, należałoby złagodzić los biednej wdowy 
i przyjść z pomocą pieniężną. Składki przyjmuje 
administracya „N. R eform y11.

Kursa telegraficzne
Wiedeń, 1 Intego, Zam knięcie giełdy o g A m. — .
Akcye austryackiego Zakład s, kredytowego 675 —. 

Akcye węgierskiego zakłada kredytowego 6871— . Akcye 
Anglobauka 2 6 ' 50. Akcye Uuionbanka 554 Akcye 
Lanaerbauku 422 50. Akcye Banhvereinu 457 — . Akoye 
Bodencredit 940‘ — . Akcye Galicyj.ik ego Banku hipote­
cznego — —. Akcye kolei państwowych 677- — . Akcye 
kolei południowej 76 65. Akcye X. Tramwaye lit. A. 
'8 6 '— . Akcye X. Tramwaye lit. B. 282 - .  Akcye ko­
lei Elbethal 456' . Akcye kolei Północnej — . A k­
cye kolei Czerniowieckiej 571.—. Akcye Alpiny 3 8 4 '- .  
Akcye Rima Muranyi 4 2 - .  Akcye Pragskiego Tow a­
rzystwa żelaznego 146> — . Akcye fabryki broni 314'— . 
Akcye tureckie tytoniowe 295'— . Obligacye węgierskie 
indemnizacyjae 95 60. Renta majowa 1 iu i A a s t r y a c k a  
renta koronowa • 8' - .  W ęgierska renta koronowa 96'62. 
56 1. Listy Towarzystwa Kredytowego ziemskiego 93 30. 
4°/. Listy Banka krajowego 93 '— . 4V,°/o Bisty Banku
krajowego 100'— . 4°/« Listy Banku nipoteczuego 91'75 
4Vj°/o Listy Banka hipotecznego 98 —. 5“/» Listy Ban­
ka hipotecznego 10950. 4°/0 Galicyjskie obligacye pro- 
pinacyjue 97'90. 4°/o Galicyjska pożyczka krajowa z ro­
ku 1893 95'25. 4 %  Pożyczka miasta Lwowa 89 -.
Los' tureckie I07 '2i. Marki 11715. Ruble 253.—.

Usposobienie: Po chw iejnej tendency silne z powoda 
lokalnych zamówień.

Oukier silne 18'4r, spirytus o a — , nafta niezmier

Loterya na podróż. Dnia 15 lipca b r. 
odbędzie się w Wiedniu ciągnienie oryginalnej 
loteryi, która obejmuje 50 główijych wygra­
nych i 20.000 mniejszych wygranych, w po­
staci biletów na. podróże po całej kuli ziem­
skiej. —  Bilet kosztuje dwie korony, a koinu 
szczęście posłuży, może odbyć podróż naokoło 
świata, do Indyj, do Egiptu, do Ameryki, do 
Skandynawii, W łoch, Angiii, Francyi, Hiszpa­
nii. W ygrywający dziesięć pierwszych wygra­
nych głównych, Odbywają te podróże pierwszą 
klasą i mają zupełnie bezpłatne utrzyman.e, 
nie wyłączając hoteli restanracyj, oglądania 
osobliwości. Dalsze wygrane w liczbie 40 za­
pewniają podróże do Paryża, Londynn, W łoch 
i Szwajcaryi, a pozostałe 20.000 do Berlina,

Cennik Izby handlowej I przemysłowe! 
w Krakowie

■ d. 1 lutego D  2 r godiins I w piialaie.
Korony

I. Waluty pł»oa żądają
Kable papierowe.........................................  252 50 254 —
Marki n iem ieck ie ................................  116 8C 117 30
Firanki papierowo . . .  15 15 95 6)
Dwndzieitofrarkowkl w rfc»oie 19 —  19 10

II. Listy zastawie 
5•/„ List" zastaw prom. Raukr hipot. .0»  25 110 — 
41/  ° /. Listy zaBtawne Bankę, hipoteos 97 85 98 75
4 %  „ „ „ 91 50 92 50
U/,®/o Listy zastawne banka kiajow 100 -  101 - -
4®/ n v  „ „ 3 — : 4 —
4, /nListyzast.gal Tow.kred. zlenr. ni* k. 50 94 50
47„ „ „ , „ „ * 4l-letnie 93 60 94 5C
4<y® "  , 1 ,- 56 letnie *2 75 ' 3 75

III. Obllgaoya 1 poiyozkl
4°/0 Galicyjskie obligacye propir soyjno 97 50 98 50
4®/, Pożyczka krajow a z r. 1893 . . 94 75 95 76
41/,° /0 „ miasta Lwowa . . .  °8 — — —
67„ Obligacye komnn*lt e Banka kraj 101 -  102 —
t '/ .0/n „ .  „ 98 50 99 60* 'i 1 o u y> n * r\
V°/o „ k o le jow e ...........................  2 oO 93 50

IV. Losy
Losy miasta Krakow a...........................  74 — 79 —

V. Akoye.
Akcye Banku krodytawegr we Lwowie —  — — —

POSZUKUJĘ ZARAZ
mieszkania umeblowanego,
złożonego z 6 pokoi i kuchni, na 
4 miesiące. —  Zgłosić się do stróża 
kamienicy, ul. W o l s k a  6. 467 i 2

POSADZKI
d ę b o w e ,  d e s z c z ń ł k u w e ,  jakoteź t a f l o w e  
w  d o b o r o w y c h  g is t u n k a c L .  wykonane jak 
najstaranniej z nader suchego materyału, utrzy- 
mnję Bt al e  na s k ł a d z i e ,  oraz podejm uję się 
wszelkicn reperacyj po najum iarkow an. cenach.

378 4 to J. K AL ANDYK,
Kraków, ul. Zwierzyniecka 23.

TEREN NAFTOWY
w G A LIC Y I ZACH.

Poszukuję spólników lab sprzedam około 70 
morgów terenu aa 25 lat do eksploacyi. — 
Warunki przystępne. — Udziały po 1000 złr.

Bliższe szczegóły i próbki w K r a k o w i e ,  
n l io a  B l i o ł i  ir .  2 4 ,  d r z w i  1 6 ,  od godz. 
lOej do 2ej po południu. 338 5 10 |

H e r b a t a  z  B r o d ó w !

Patenty na wynalazki
wyrabia i zużytkowuje ló 5 o

inż. Kazimierz OSSOWSKI
międzynarod. biuro patentowe

Berlin, W. Potsdamerstrasse 3.

J L d p e s y
wszelkich stanów i krajów do przesyłania 
ofert celem zawarcia stosunków handlowych 
(z g w aran cją  porta) w I n t e r n a t .  A d r e s s e n -  
B u r e a n  J o a e f  B o s e n s w e i g  & S b h n e  in  
W i e n ,  L ,  B a o k e r w r a s s e  N r . 3 . Interurb. 
Telefon 8155. Prospekta franco. 385 3 20

CZERWONE.
5 klg. czerwonych pomarańcz kor. 3’20 
5 „ maltańskich mandarynek ,, 3-20
1 skrz. 300 czerwon. pomarańcz „ 11’—  
1 „ 400 mandarynek . . łka 15-—
5 klg. bananów, karczoch, sałat. „ 5 50 
381 3 10 Opłatnie za zaliczką.

Giovano Spanghero, Trieste.

L .  Ł U S E R A
plaster dla turystów
Uznany najlepszy środek 

przeoiw nagniotkom, 
t w a r d e j  s k ó r z e  i t. p. 

tiłówny sk ła d :
L. Schwenk s Apotheke,

Wlen-Meldllng.
N a l e ż y  ż ą d u ć :

W  n 0 A t ® d  plaster dla tnrystów
W U 0 w l  U  za 60 ct.
Do nabycia w aptekach: K raków : C. Jahr, 

E. Heller, W . Redyk, K. W iszniewski: Lwów  
S. Rucker; Tarn opo l: L. Fleischmann, F. K rzy­
żanowski; Czortków  L. Nop; Jasło : R. Palch; 
K ołom yja : E. S ten g l; “ rze m y ś l: L. Mańkow­
ski ; Rzeozow: A. Karpiński; Sam bor: .T. Le- 
piankiewicz. 18 28 30

•  Herbata % Brodów 1 9  Od dawien dawna ze swej dobrool I zapachu znaną prawdziwą

HERBATĘ ROSYJSKĄ
zoiorn majowego, poleca handel

W

W. Adamowicza
11 W  Brodaoh na pogranicza rosyjskiem. 10 O

1 fant „Fam ilijn ej11 bardzo d o b r e j ............................... z Ir. 1 40
1 fant „Melange de Moskau11 w oryg. opak., najlepszej 2.50 
1 funt „Im peria l11 cesarskiej, w oryginalnem opakowania 3.50 
i  fant „Okruchów1' z najlepszych Uerbat kwiatowych . 120 
Kawa Ceylon znakomita, franco 5 kilo . . . . .  . 9 ’ —

Czesia akcyjna F a M a  M a s z y  =
Pradze (Czechy).

Zakład pierwszegu rzędu. Filie: 
Wiedeń, Budapeszt i Tryest.

P o l e c a  do hnrtownego zakupna 
KA PELU SZE fiłomkowe wszelkiego 
rodzaju, wełniane i pilśniowe dla 
pań. —  Najmodniejsze, ubiera ne 
•kapelusze dla pań —  wzory 

paryskie. 414 4 4

F abryka. Praga—Smichow,
N a b r e ź n i  ulice Nr. 84 , C z e c h y .

\  A *

Zikice poi Bernem
(Schollschitz bei Briinn),

Katalog
n a  r o k  
1901 — 1902
j u ż  w y s z e d ł

N a jw ię k s za  szkółka d rze w  
awacowycn

na M oraw ach.

1 n a  

ż ą d a n i e  

w y s y ł a  s i ę  

darmo i opłatnie.

Największy skład maszyn do szycia i haftu
S I N a  E R  A

łł paków Nr. 18 w Rynku głównym,

poleca m aszyny nieprześcignionej trw ałości —  najnowszej konstrukcyi a 

nowszej od w szystk ich  p izez inne składy ogłaszanych, czółenkowych, 
pierścieniowych i Vibratting Shutle, jakoteź i wszelkich innych systemów 

z piarwszorzędnych św iatow ych fabryic. 41 6 0

Nauka haftów maszynowych bezpłatnie.
Na wypłaty: ręczne od 30 do 65 ałr., noż.ne od 40  do 120 złr. — go­

tówką 10°/0 taniej. Najnowsze illustrowane c e n n i k i  przesyła franco.

Rr PAWŁOWSKI dawniej J. IWANICKI

Pudr książęcy
znakomicie odświeża i upiększa płeć. Cena oa K 120 do K. 3 20.

JAN IHNATOW1CZ,
Kraków, Sukiennice Nr. 20 — Lwów, ul. Sykstnska Nr. 25 i ul Halicka Nr. 11 — 

Przemyśl, nl. Franciszkańska Nr. 24.

B A B  M  l i y  zarządcy dóbt. zienwi .  
r V 3 A V ł  kontruhra tuTJ kasyera e- 
konomicznego posznkuje. — W ieka średniego, 
bezdzietny, pierwszorzędne refeiencye udowo­
dnią skuteczną i uczciwą działalność fachową.
425 5 30 W incenty Joniec w Krzeszow icach

Z n a j d z i e  m i e j s c e  z a r a z
panna la t młoda wdowa z kaucyą , do zajęi 
biurowych i kasowych. Pierwszeństwo z języ ­
kiem niemieckim. Peusya początkowo 20 złr. 
miesięcznie. Zgłoszenia pod „B iu ro  hauaiowi!1‘ 

poste restante Kraków. 454 2 3

mający biuru w L o n d y n i e ,
pragnie pośredniczyć między

58 10 0

Agent
firmami angielskiemi a tutejszem i przy za- 
knpnie towarów, które dotychczas były spr 
wadzane z Niemiec. — Dobre polecenia.

Zgłoszenia pod adres.: Miss A llen , K ra­
ków, ul Kolejow a Nr. 10. 444 2 3

Młode czarne pudle
bardzo ładne, rasy francuskiej, ma do sprze­
dania Adam Kohót w Krakowie, nlioa 
Floryańska L 39, parter. 427 2 7

X >  O  K  A N A D Y

przeprawia
jakoteź do innych zamorskich krą]ów

M RT N A J T A N I E J  powszechnie znana iirina

B. Karlsberg, Hamburg, Ferdinandstr. 15.
|T Nim kto kupi kartę okrętową, niech porówna moje ceny z renami 

agentów okrętow ych! 160 8 lo

WYROBY TKACKIE
z najlepszego przędziwa, jak  najstaranniej wykonane, ~WĘ

jakoto:

Płótna p  zwykłej i jr o s c ie M ło w e j szerokości,
Dymy, Dreliszki, Ręczniki, Chusteczki do nosa, Ścierki, 
Obrusy, Serwety, Płócienka kolor, na fartuszki, Bluzki,

Sukienki i t. p.
$ t g r  p o l e ę a  p o  c e n a c h  n / m i a r k o t v m i y c H  " M l

TKALNIA PŁÓCIEN i SEAL WYSIŁKOWY
Michała Mięsowicza

w KORCZYNIE obok KROSNA.
Cenniki i próbki na żądanie. 165 10 lo

Każdy swym własnym drukapzem!
Memi przyrządami z czcionek kauczuków, 

możi każdy natychm iast drukow ać
Karty wizytowe i adresowe, zawiadomie­
nia, okólniki, nrzędowe wezwania, koperty, 
zaproszenia na zgromadzenia stowarzyszeń, 
potwierdzenia i t. d. Nadaj'ą się także do 

znaczenia książek, not i bielizny, 
ja k o  jedyny, co  wyrabiam  czcionki kauczu 
kowe w Anstro - W ęgrzech i R osy i, mogę 
me przyrządy bez podwyższenia cenj zao­
patrzyć w większą ilość czcionek, niż inne 
n bandln się znajdujące, i dostarczam cał­
kowitych arukarn ze wszystkiemi przjna 

leżytościami po następnjących cenach:
z c z c i o n e k ............................... złr. 2 -4 0
r s fc  „   „ a -
„ 4 « S - n *  « °
- «4<> B r »■ -£Q9   6* —

J LEW INSON, ,'b?c«ii“ pi,il WIEDIN,1" W e fm T m * '1’2 “■ODESSA ,  K an atn a ja l2
Agenci potrzebni. Niestosowne przyjmuję napowroć. c c  ikj darmo i opłatnie. j|

« 5  c z c i o n e k ............................. złr. — *70
» o  „    -• $ » '

12 7  „ „ 1 -20
1 4 0  „  „ 1 "6 0
S il i  „    2 - —

P
A T E N  T Y

w yrabia inżynier 272 10 52 
M. Gelbhaus,

przez władzę ant. i zaorz, rzecznik pat., 
w W iedniu, I.. Oraben 29 a.

Prawdziwe FONOGRAF! Edison 
i Columbia z przynależytościami.

Zawsze 10.000 najlepszych w alców  ua składzje. 
Najrzetelniejsze i najtańsze źródło nabycia. 
Naprawy ze znajomością rzeczy. — Edison et 
G oln m bia-Ph oD ogr. Im port, Moidner &. Skręta, 

Wiedeń, I., Kolow ratring 7- 164 3 5

100— 300 z łr  miesięcznie
m o g ą  z a r o b i ć  osoby każdego stann we 
wszystkich miejscowościach niezawodnie i 
uczciwie, bezk aoita łn i ryzyaa. przez Bprze- 
daż prawnie dozwolonych papierów państwo­
wych i losów. Zgłoszenia przyjm uje Ludwik 
Ósterreicher, Budapest, Deutscheja s s e N r ^

382 2 10

’Z TAP/I^  R M /EM 1
diicłaję ua skórę narlająe 
e3̂ qfczno.<ć,|!ickna płeć i 

infwiżieńczą jwićzość. 
Zasięgają zm> jien̂ dłn i puilar.

Vm4=£NY WYRÓB

. LUGECK M * .
Olo>OH

Dli cleroi^cycH na jara ło  i siersi
ordynuje

w Łussin piccolo
zim owej stacyi k lim atyczn e j, z jedn o­
stajnym , bardzo łagodnym  klimatem, 

l„ lekarz polski i7o 13 16

'Dr Franciszek Wobr
i udziela wszelkich wyjaśnień.



Niedziela. 2 I.litego 1902.
N O W A  R E F O R M  A. Nr.  27,

n a j l e p s z e  h y g i e n i c z n e

^ o w a r y  Gumowe
do ce lów  sanitarnych

p oleca ją  84

H e i m  i  S p o ^ ®
w Krakowie, Rynek 37, linia A- >
C enniki darm o. — W y sy łk a  dyskretn i^

Zakład dorożkarski
Wrf>z ze stosownie do tego 
palnością w Krakowie, ul. W yg0 j

°  '■ • r /,e< la iiia  za przystępuj; j.
 Vnńnl/ll Al 9 .'L Powodu wyjazdu właściciela. . 

artl także do sprzedania woze
na resorach. 44» - __

Stała
410

rzetelna spr*^*1
szlachetnych

J» *

I ^ T F S O W

p a s o w y ® *
w szelkiego
najm niejszy?. „ „ h  ol-

“  d"zn“u] Waęi w a W
brzymów u W  m0Vka. 

w Pradze, K
Ulustrow. kata og _

JAN K U B E J C H T ^
,zy chrześc. czeski sUaiKfWi r l878;
fa, Maja S t r łW jB  „u
:a mianowicie wyborn B %
linas gruboziarnista . ■ • n 6 ^
jka znakomita i 61 " ' 5 „aira silna aromatyczna n »
im a ła  o piękn. zapacha b » B 8 70

n l-m a  • ' -. fra »°°  Z:

i na żądanie darmo 1 ńm...

WRZEŚNIA MOTORY
t>ndarek dla polsk ie j dziatw y od K rakow sk iego K oła  Pań T ow arzystw a

„S zkoły  ludow ej."
Wydanie wytworne w dużym formacie - z illustracyami i barwną okładką. 

Lena 1 złr., z przesyłką 1 złr, 10 cent.
0 o  n a b y c i a  w ©  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .

-  kładem Księgarni D . E . F r ie d le in a  w  K r a k o w ie ,  Rynek główny 1. 1 7
telefon Nr. 452. 392 9 o

j » o ł < > w ę  c a s y s t e j j o  d o c h o d u  [ i r z e x n < a c z a  K s i ę g a r n i a  
1121

j GAZU 
PETROLINY

Pierwszorzędne polecenia. K ilkakrotnie odznaczone. Cenniki opłatnie. 
NajtniiK7.it Kita r u c h u  tlo  w s z e lk ic h  r ę k o d z ie ł .

W A R C H A L O W S K I  & , S E 1 D L E R ,  fabryka motorów, 
------------— _  W iedeń, IX., RLgcrgasse 18. = = = = =  108 7 10

Już opuściła prasę

KSIĘGA ADRESOWA NA R. 1902
R O C Z N I K  Vi.

zaw iera :
A d r e s y  mieszkańców miasta Lwowa. —  A d r e s y  kupców i przemysłow- 
c ,̂w. A d r e s y  in s t y t u c y j , s z k ó ł . r e d a k c y j , stow arzyszeń , zakładów, urze- 
df,w i t. d. A d r e s y  firm fabrycznych w kraju. - A d r e s y  posłów do 
Eady państwa. —  A d r e s y  właścicieli  dóbr tabularnych G a l ic j i  z podaniem 

posiadłości, poczty, telegrafu  i powiatu. —  Egzemplarz kosztuje

tylko 5 koron.
Do n abycia  ty A dm in istracyi we LW OW IF przy u licy  G rottgera  pod  

Nr. 3 i we w szystk ich  księgarn iach  lw ow sk ich . 394 4 ą

Potrzebna Angielka i Polka
z dobrą m u zy k ą ,  niemiec. i lraiic. językiem. 
Biuro nauozyoielkie Stefanii Szurek 
w  Krakowie, ul. św. Jana 18. 429 2 4

RUDOLF LAKWAJ
n p i c E *

o t w a r ł  swą pracownię w Krakowie 
przy ul. Mikołajskiej L. 13.

Poleca się łaskawym względom Szan.
Publiczności. 367 2 10 

0 M T  Ceny konkurencyjne. ~R j|

śebiga
Najszybsze przyrządzenie 

najlepszego bulionu.

Koron

77

I

K t o  c h e ® ,  

ż o  p i e n i ę d z y ;

l u r “ * N u r n w ^ -  [74 5
s t r a s s e  » ^

Edelranl
l)m lam ra li

T3  wysokich gór, destylo- 
z f 1®/ bardzo smaczny, wzma- 

żołądek. Na polowa- 
cn'rh i w ycieczkach z wodą 
M ie szan y  -  daje znakomity 

napój orzeźwiający. 
N a j l e p i e j  p o l e c o n y  

środ ek  d om ow y.

ces. król. # uprzywil.

Fabryka Likierów
Albert Eckert. Graz

,'konawsz. się. że handlarze me 
V is c c  n ta  R is l in g  i m a s la -

,ardzo często fałszowane sprze- 
onsumentoiii. postanowiłem wina 
swej piwnicy wprost konsumen- 
,-syłać we flaszkach i baryłkach.

sposób może każdy pić te wy­
winą po niskiej cenie -  za litr 
20 h. —  Ręczę przy rozbiorze 
znyui 1000 kor. kary za natu- 
i tych win i za 26 stopni za- 
ci cukru. Małe jlości w skrzyn- 
5o 10 flaszek. —  Zwracać się 

do
bó Bóla Utóda, fiybngyos 
at Heves, Hauptstrasse 14.
,SD ondencya p o ls k a ,  węgierska, 
J a  i fra n cu s k a . 432 2 3

atna, biała, rumiana cer a, 
i  twarz bezpie9oWin

Bergman u a
nydła liliowego 
ibu Berg mann’a i Spółki 
Dreźnie i  Tet&chen u Ł.
i  o c h r o n n y : „D w a j górn icy11)- 
,0 m ct. ra, kawałek mają

1091 39 40 
OKOWIE: JL ł^ a p ze k a rz ,

’■ K. Wtczniewaki”E. Heller, ” 
r E. Gralewski, "
» L. Rosenberg, "

K. Jahr> , »» j  Hanak, droguei

^ *Kf^ > oekXx X X X X X X X X X X X X X yO < X X X X X X X X X X X X X X X>C>0<XXXX> / V W Q Q < X

jigarm G. Gebethnera i Spółki f  Krakowiu.
376 1 3 p o l e c a :

• 3Jjjfekowska-Grot W anda. W szponach. P o w ie ś ć .........................................
jóg się rodzi. Opowiadanie hist. z powieści Wailacea „Ben-Hur*1, . . . 
jukow ięcka Z, 7ołnierz Dewetta. Z papierów młodego przyjaciela Janka

Żorawskiego. Ż 32 rycinami. Kartonow ane.........................................
W oprawie płóciennej .............................................................................

Chełmicki Z. Ks. Ojców naszych wiara święta. Katechizm przystępnie
wyłożony i przykładami ob jaśn ion y ......................................... . . .
Kartonowane ■ ......................................................................................

K onczyński T. Śladem tęsknoty. P o w ie ś ć ......................................................
K onopnicka M. Poezye w nowym układzie I. fragm enty

w oprawie p łóc ien n e j.................................................................................
— Poezye w nowym układzie. II. Helenica .........................................

w oprawie p łóc ien n e j.................................................................................
M akow ski W acław . Baśń puszczy białowieskiej. P o e m a ...........................
M atuszew ski Ig. Słowacki i nowa sztuka. (Modernizm). Twórczość Sło­

wackiego w świetle poglądów estetyki nowoczesnej. Studyum
krytyczno porów n aw cze...............................................• ..........................

M ichałow ski J. J. Program narodowy i przeobrażenia społeczne. Z  po­
wodu artykułu Prof. Ochenkowskiego „Nasze położenie i zadania11 - 

M ickiew icz Ad. Dziaay. Sceny dramatyczne. Wydał St. Wyspiański . . 
M oszyński J. Mowa do J. E, Ks. biskupa płockiego, z dołączeniem gło­

sów prasy rosyjskiej i polskiej, oraz odpowiedzi autora . . . .  
PrzyD orow ski W . Przygody Adamka. Powieść historyczna dla młodzieży

z 6 rycinami. K a rto n o w a n e ....................................................................
w oprawie p łó c ie n n e j.................................................................................

R ostw orow sk i K. H. Tandeta. (Poezye) . . - ........................................
S taszczyk  Adam. Poezye, w oprawie p łóc ien n ej....................................
Stelm aszyński J. Ks. Nauki pasyjne o siedmiu słowach Chrystusa Pana 
Tetm ajer P rzerw a  K azim ierz. Wrażenia

w oprawie p łó c ie n n e j.................................................................................
W ojczyń sk i K azim ierz. Z -Hodzieńczych snów (poezye)
W yspiań sk i St. Kazimierz Wielki. Wydanie drugie .

—  Pretesilas i Laodamia. Tragedya. Wydanie drugie .
Zaleska-Sarmusz Krystyna. Pejzaże. Pustov arna i Krak w.

—  Spotkanym w drodzę wrażeniom i ludziom . . . .
Z wygnania. (Poezye) . ........................................

Z aru sk i M. Sonety morskie. Sonety p u łn o c n e ......................

Posadę leśniczego
przyjąłbym od 1 kwietnia b. r. Posia­
dam lucio-letnią praktykę (na żądanie 
chlubne rekomendacje), szkołę lasową, 
egzamin rządowy z leśnictwa , jakoteż 
z rachunkowości. Zamiłowany w pro­
wadzeniu kultur zalesianiu wydm pia­
szczystych, oraz w myślistwie. Znając 
się na gospodarstwie rybnem, mógłbym 
na żądanie takowe zaprowadzić —  żo­

naty', bezdzietny.
Zgłoszenia pod: R . S . 2 0 0  poste 

restante C z e r n io w o e . 439 2 2

E k strak t
m ięsny.

<9
437 2 o

A —
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łSpółka.

Anast. Proncz,
F. Zopoth 1 W ,
r Wiśniewski,
T R eiD1 1 vF°irŁmąn Dro nK,

l - f i ,

Ad. dr?-
DWICACH: K az- H°®

T ow arzystw o  ubezpieczeń na życie  i renty
przyjm uje w szelkie zabezpieczenia na życie ludzkie i renty, szczególnie

zaś

zabezpieczenia dla dzieci
w najnowszych kom binacyach, mianowicie:

1) Wypłata kapitału każdego czasu , także przed koncern ubezpie­
czenia, w dzień ślubu, albo wstąpienia do wojska, jedynie za uiszcze­
niem należących się jeszcze premij i 4 %  r. dyskontu od kapitału.

2) W razie śm ierci o jca  albo matki po 3 -le tn iem  trwaniu ubez­
pieczenia , zaw artego bez oglęazin lek arsk ich , ustaje w szelka dalsza 
opłata premij , pomimo to wypłaca się w swoim czasie cały kapitał 
ubezpieczony. £

Jgjjf Należytości za policę nie policzą się —  i t. d. £
 -----------• —  —  y

Prospektów, taryf, obliczeń p re m ij, jakoteż wszelkich wyjaśnień C 
udziela chętnie: 267 5 12 ę

Geueralua R eprezentacya w e Lw ow ie, £
plac K ap itu ln y  L. 3 . £

Inteligentne i rzutne osoby  otzym ać mugą zastępstw o celem  akwi- > 
zycyi ubezpieczeń za wynagrodzeniem  prowizyi ewent. stałej płacy. +

?YYYYYYYYYYYYYYYVYYYYYYYYYY tY W Y Y Y Y T Y m rfY y  nn'Y>'YYYYV YYY'

WIELKI KRACH!
Newy Jork i  L on d yr dotknęły takie, stały *ąć europejski i wiell.e fabryka 

towełów  srchrnyrt *DStał« spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za 
innP wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomocnictwo do wykonania tego pule- 

’ cenią f'wysyłam  każdemu tylko za 0 złr. 00 ct. następujące przedmioty:
6 bardzo dobrych n o iy  s to łow ych  o prawdziv i ; angielskich ostrzach, 
n ameryk. patent. Lrebrnych w idelców  jednolitych,
6 n » łyiek,

12 ” „ s ie c z e k  do xaw y,
1 , „ „ choch le ,
1 ” „ „ chochelkę do m leka,
6 angielskich spudeczków Victoria,
2 efektowne lich tarze  stołow e,
1 sitko do h erb at,.
1 bardzo piękno s itko do cukru,______________

42 przedmioty tylko 0 złr . 60 ct.
Wszystkie wymienione przedmioty w liczbie 42 kosztowały dawniej 40 złr. 

a teraz można je nabyć za tak drobną kwotę 6 z łr .-60  ct. — Amerykańskie pa­
tentowane srebre jest metalem na r skróś białym, przez 25 lat jak prawdziwe sre­
bro wyglądającym, za co się ręczy, Na dowód, że ogłoszenie to nie polega

n a  ż a d n e m  k i - ę t a c t w  i e ,
obowiązuję, się publicznie każdemu, komu się tow»r nie spodoba, zwrócić pien dze 
»ez jakichkolwiek trndności. Powinien więc każdy skorzystać z tak dobrej s ob- 
ności i sprawić sobie ten w spaniały  garn itur, który szczególniej nadaje się

wspaniały podarek ślubny i okolicznościow y,
tudzież dla każdego lepszego gospodarstw a — Nabyć móżae ty lko u firmy

A .  H I R S C H B B R G S 8 
E x P o rth a u s  v o n  a m e r ik . P a te n ts ilb e r u ia a r e n

Wien, II., Rem brandstrasse 19111.—  Telefon Nr. 14597.
W ysyłki na prowincyę za zaliczką lub po otrzymaniu należytości.

P roszek  do czyszczen ia  10 ct. 
praw dziw e ty lko ze znakiem  ja k  obok  (kruszec hygienicznj). y .

Wyciąg z listów uznania: 389 . 0 * M  >*
Pańską posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak zadowoleną, ze po- .

}ftm dalsze zamówienie. Kraków 21 maja 1899. Ks. Amalia Czetwertyńska. T X.
2 nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona.

Krystynopol, Galicya. Siostra Joanna, przełóż. Tow. N P. Maryi.
. Z Drzysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę.

F -• ‘ Babic, kapitan.

Nowe knrsa przygotowawcze
do egzam. inteligenryjntgo.
w stejm e. i g łów n e  (i-u loroczno i jió łroczn e), 
jak  rów n ież k u rsa  p r z y g o to w a w c z e  d o

s z k ó ł  K a a n c k i c h
rozp oczn ą  się c. k. rz ą d o w o  upraw . Z a ­
k ładzie w o jsk ow o-n a u k ow y in  em rt. ro tm i­
strza  A d o lfa  K o r n b e r g e r a  w dniu  4  lu­

tego 1902. -  W p i s y  j u ż  o t w a r t e .  
W z o ro w o  u rzą d z on y  i starannie p r o w a ­
d z o n y  pensyonat Z a id adu , p r z y jm u je  k aż­
d e g o  czasu , rów n ież uczniów szkół średnich, 
k tórzy  także p ry w a tn ie , aż d o  matury 

naukę p o b ie ra ć  m og ą  w Z ak ładzie . 
B l i ż s z y  e h  \y i a d  o  m o ś c i  u d z i e l i :  

D y r e k o y a .  K r a k ó w ,  u lica Z ac isze  1. 2. 
346 7 O

P O S Z U K U J E  S IĘ  
zdolnych akwizytorów

dla nbezoieczen la życie,
w szczególności takich, którzy- mo­
gliby pracować z dobrym skutkiem 
w większych miastach Galicyi (Kra­
ków, Lwów, Przemyśl itd.) 448 2 2 

Oferty, w których należy podać 
równocześnie refereneye, przyjmuje 
Dział życiowy Towarzystwa Wza­
jemnych ubezpieczeń w Krakowie

Znaczniejsza fabryka 
MASZYN ROLNICZYCH

poszukuje

urzędnika
nadającego się do biura i do podróży, 
w  języku polskim i niem ieckim zu­

pełnie biegłego.
Zgłoszenia z podaniem przebiegu 

życia, wieku i wyznania, przpjm uje 
pod .. Ib W. 2201 Rudolf Mos&e 
w Pradze. 419-33
^  Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć 
EĆ można dziełko radcy sanitarnego dra MUl- 
B  lera, traktujące o

nadwątlonym systemie nerwo­
wym i pfoiowym.

Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 30 wydaniu.

Przesyłka w kopercie za 60 ct. \r zna­
czkach listowych. 417 2 52

Curt Rober, Brunszwig.

3000 derek na konie
sprzedaje się za bezcen z powodu zwinięcia 

fabryki.

Lubaczów, Galicya.

O O
   _____
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GRUPA B

Środek do "  S k a
H T B 8 J C ® '

. . .  uiewkoflw

^CZU:

illlOUj) zawiera żadnych
T i r  x  " "  " ; nnlecony, ‘ aia zdrowia i skóry

Preez iBl n iesA °illWN; miedź itd., ]ea g}owie i brodzie,
azkoaiiw J y aostał uznany zaX1, , ; rU(Je włosy n wei na czarno,

taUcznych iwiałe i ie u ^  ^  v _

W 0 ^ A  B f c n  d farbowania LóO.
• Przy >**2 ^  l  r czwarta litra J  - f l Ł a n i a  w ł o s ó j

E .  L l K r l  20 cen“ w za opakowante. 4o falbOWcU

’ °' êoelnasse Nr 1“ ^

r o c z n i e  * —
Ogólną główną wygraną w jeanym. rokn

około ośmiuset tysięcy
n r  K O R O S

i t a j b l i i s z e  c i ą g n i e n i e  j u *  1 4  s t y c z n i a ,  1 l u t e g o  1 0 0 2  it<l.
przedstawia następująca polecenia godna grupo z natychmiastowem prawem gry po złożeniu 
-—  le j i  2ej raty.

3% los ziemski, I. emisya 
udział gry, 

tńrło8ki los czerw, krzyża,
Węgier, los czerw, krzyża 
Węgierski los Joszlv,
Serbski los państwowy 

z r. 1888

f i l  m . *
duże, ciepłe, z kolorowemi szlakam i, także 
jako kołdry Jo użycia. Gatunek A  130A175 
za sztukę 4 kor.: gatunek B tejże wielkości 
lepsze 5 kor.; gatunek G najlepas* 200>rt50 
w dwustronnym ' żółto - popielatym kolorze 7 
kor. — Wysyła za zaliczką 198 5 5

Kantor fabryki: M. RUNDEAKIN, 
Wiedeń, IX 1, Bergę&sse 3

C i m e m  tej g r n j y ;
14 Btyosnia 
1 lutego

115 Integw 
1 marca 
1 maja 

113 maja 
! 15 maja 
15 maja

1 sierpnia 
16 sierpnia
1 W! ZfMll 

13 września
2 listopada

15 listopada
16 listopada

Tę grupę można otrzym ać na 
rat —

miesięcznych P O

&ł.TO. w Mym rolni:
Frk. 106 000 Lir. 20.000
Lir. 20.000 Kor 90.000
Kor. 90.000 Kor. 20.000
Kor. 40.000 Frk. 75.000
Lir. 35.bOO Lir. 35.000
Frk. 25.000 Kor. 40.600
Kor. 90.000 Kor. 90.000
Kor. 30.000 |

korony.
Natychmiastowe wyłączne prawo gry po zapłaceniu pierwszej raty.

Pierwszą ratę z a le c i ł  s i ę  przesłać p  z e k a z e m .  Dalsze spłaty następują przez pocztową
kasę oszczędności. jąy j 0 j 0

EDW ARD URBAN, Berno, £«“
Rzetelni agenci potrzebni wszędzie. — Ceny bardzo n isk ie , prowizya wysoka.

Aptekarza Schneid’a j

ZIÓŁKA przeciw J
kaszlowi 1

1 proszet przeciw KlTAROfl
x  a p t e k i  ś w .

w Wiedniu, V 2, Wimmergase 33, 
przyrządzone podług przepisu lekarskiego, 
sa douro izynne dla oryanó* oddechowycn, 
usuwają tiegmę, uśmierzają aaszel, łagoazą 
kaszel I drapanie w gardle.— Proszki , o c 
należące do tego ziółkt 50 ct., poci o 
ct. więcej na opakowanie (bez opłaty I o- 
sztowej). I ocztą wysyła się najmniaj dwie 

paczki.
St. 6eorg8-A^otheke w Wiedniu, V/2,

Wi mergasse 33.
Skład w Krakowie . Apteka 

Hellera „pod Słoniem." 
Zwraoaó uwaare r znak łobzenW 

apteki iw . Jerzego. 7 8
Ogłoszenie to w yciąć 1 zaetoyse.



Nr 27 N O W A  R E F O R M A . Niedziela, 2 Lutego 190 2

P A m A m i k  (lat 27̂  z działu galan'•  w l U W W U l B  teryjnego, drobiazgowego 
lub towarów modnych i bielizny — poszukuje 
odpowiedniej posady, lub jako kierownik do 
prowadzenia interesu. — Zgłoszenia: „K ra k o ­
wianin 1875“  poste restante Kraków. 458 1 3

I z U W E R N  A N T K I
nauczycielki, guwernerzy oraz bony Francuzki, 
Niemki i wychowawczynie freblanki różnej na­
rodowości —  są do umieszczenia przez Biuro  
nauczycie lskie Stefan ii Łapszów  z Trem beckich  
Zwilling w Krakow ie, u lica św. Jana Nr. 2, róg 

Rynku głównego. 430 1 52

i]G się spoin
z gotówką kilku tysięcy, do powię­
kszenia magazynu, który istnieje już 
od kilku lat i ma dobrą klientelę. —  
Zgłoszenia pod „424“ przyjmuje Ad- 
ministracya;LNowej Reformy.“ 424 i

sie suoini
z większym kapitałem, do założenia 

korzystnego interesu. 
Zgłoszenia pod: „Zavod“ poste 

restante Bielsko. 451 1 3

Węgle Niweckie
z kopalń

Towarzystwa S u s m i e c l i e p  
i  Ińklń Polskiam

równające się najlepszym mar­
kom pruskim , sprzedaje całemi 
wagonami po cenach kon­
kurencyjnych. 453 1 5

Adolf Scherer w Krakowie, 
ul Starowiślna L 8

Wyroliy J a rosła tó ie j Fabryki
biszkoptów i pierników

nietylko nie są gorsze od wyrobów 
fabryk niemieckich, wiedeńskich, wę­
gierskich, u nas dotychczas —  mimo 
tylu nawoływań o przemyśle krajo­
wym —  w handlach polecanych i za­
prowadzonych, lec* aa stanow­
czo z daleko lepszych naszych 

krajowych surowców wyrabiane. 
Prosimyporównać nasz wyrób z wy­

robami fabryk p o z a k r a j o w y  c h. 
Szaiiow. Publiczność, interesującą się 
przemysłem krajowym, prosimy przy 
zakupnie pieczyw luksusowych żądać 
wyraźnie i stanowczo wyrobów Jaro­
sławskiej fabryki biszkoptów i pierni­
ków i uważać na markę ochron. „ul“ .

401 1 O

Cesarsk. i król. H u B  nadw. dostawca

Stanisław Gurgul w Krakowie.

U
l^yesteńskie.

Fttiidściołli i U!>oibili
z Linoleum, ceratowe 
japońskie i kokosowe

Rogóźki
kokosowe, żelazne i 

szczotkowe.

C E R A T Y
na s t o ł y  1 m eble.

Heim i Spółka w Krakowie
Rynek J7, linia A -R  — polecają najtaniej:

Kalosze rosyjskie 
i amerykańskie.

Pantofelki domowe
Smarowidła na obawia.

Perfumy i Mydła
z pierwszorzędnych

Roger i Gallet —  Ed. 
Pinaud —  Houbigant —  
Gelle F r e r e j  —  Violet —  
P i v e r —  Delettrez —  So- 
cietó Hygieniąue —  J. E. 
Atkinson —  Piesse i L u ­
bin —  J. Gosuell i Sp .—  
A. T. Pears —  Thee Croon

ui a,z krajowe.

prawdziwą i krajową. 
Perfumy na wagę.

Wodę do włosów. . 
Wody, Pasty i Proszki 

do zębów.

Glicerynę i Lanolinę 
toaletową. 

Sminki teatralne.

P iiry
angielskie, fi ancuskie 

i krajowe.
Puder brylantowy na 

włosy.
Puszki i Łabędzi ki 

do pudru.
Saszetki w różnych 

zapachu cli.
Farby do farbowania 

włosów.

Szczoteczki Jo żelów.z.
Szczoteczki do paznogci.

Gąbki toaletowe.

Grzebienie.

Rękawiczki do nacierania 
ciała.

Gąbki gnmowe 
do mycia. 

R ozpylacze  do perfum.

Lakiery, Kremy i Pasty do odświeżania bucików 
kolorowych. —  Lakier mieniący na obnwie.

Lakier na kalosze.397 2 o

Artykuły chirurgiczne i hygieniczne. —  Pizyrządy 
lekarskie. —  Papier klosetowy.

Środki do odświeżania powietrza w pokojach.

Whitchy Exerciser 
i Patentu 

.. imrgiadeFa."

Si łomierze  
sprężynowe 

tt

T E N N I S Y
s t o ł o w e .

210 5 13
w oryginalnych paczkach. 

Cenniki a« darmo 1 opłatnle.

Jedyna, wpio»t z plantaoyj pochodzaoa

CEYŁON
I W  W ysyłka  na prowinoyę.

G . A .  M a r m i .t s c h ,
( O Ł O M B O  ( C e y l o n )  i 

WIEDEŃ, IV., Paulanergasse 10.

Na dom dwupiętrowy
z takąż oficyną —  potrzebny kapitał
8600 koron na hipotekę po banku. —  
L ok a cya  bardzo pewną. —  Procent we­
dług umowy. —  Zgłoszenia przyjmuje 
Adm. „X. Reformy“ pod 45!). 459 1 3

Panna
z kaucyą 2000  koron —  p o t r z e b n a  
z a r a z  do zajęcia  biurowego, z płacą 
75 koron miesięcznie. —  K an cya  za­

bezpieczona.
Zgłoszenia pod 1. 4(>2 przyjmuje^*tJ- 

minldraeya „ Nowej Reformy."- 432

CC,7v i c t o r i a
w Krakow ie, ul. F lory  ańska 39, 

obok domu Matejki, 
poleca W  W. Paniom n a j m o d n i e j s z y  

l a s o n  f r a n c u s k i c h  g o r s e t ó w .
Dla m łodych  P an ienek  w yrab iam  rów n ież 

h yg ien iczn e  gorsecik i. 407 3 12 
—  ' Ceny bardzo przystępne. '

i
9
A
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OGŁOSZENIE.
W  kraj. szkole ogrodniczej w Tarno­

wie rozpoczyna się rok szkolny 1902 3 
w pierwszych dniach kwietnia 1902 r.

Celem krajowej szkoły ogrodniczej 
w Tarnowie jest: teoretyczne 1 prakty­
czne wykształcenie młodzieży na ogro­
dników, uzdolnionych do prowadzenia 
ogrodów wiejskich.

Do szkoły tej może być każdy kan­
dydat przyjęty, który: 1) wykaże się, 
że przynajmniej 15 rok życia ukończył, 
że odbył z dobrym postępem obowiąz­
kową naukę w szkole ludowej — jest 
umysłowo 1 fizycznie zupełnie zdrów 
i nienagannych obyczajów; 2 ) w termi­
nie przez Dyrekcyę oznaczonym złoży 
egzamin wstępny, służący do ocenienia, 
czyli kandydat jest wogóle dostatecznie 
rozwinięty umysłowo, ażeby mógł korzy­
stać z nauk w tej szkole udzielanych.

Kandydaci, którzy odbyli przynaj­
mniej jednoroczną praktykę ogrodni­
czą , a uczynią zadość powyż wymie­
nionym warunkom, mają pierwszeństwo 
do przyęcia przed innymi.

Koszta utrzymania ucznia w zakła­
dzie wynoszą 330 koron w. a. rocznie. 
Synowie ubogich rodziców mogą być 
przyjęci na koszt funduszu krajoweqo.

Każdy wstępujący do zakładu powi­
nien być zaopatrzony w dostateczną 
bieliznę i dobre buty juchtowe.

Podania o przyjęcie wnosić należy 
najdalej do dnia 15 marca 1902 r. do 
Dyrekcyi krajowej szkoły ogrodniczej 
w Tarnowie, która na żądanie udzieli 
wszelkich bliższych wyjaśnień. 461 1 3

Ulica Grodzka 1. 9.
N O W O ŚĆ !

FOTO PLASTIKON

K. Zieliński,
mctanil i oityt, v M ow ie, linia i-B. 49,

p o l e c a  swój obficie zaopatrzony 
magazyn wyrobów o p t y c z n y c h  

i m e c h a n i c z n y c h .  
Utrzymuje na składzie oryginalne ame­
rykańskie: Grafofony „Columbia" 
od 70 kor. z reproduktorem i rekorde- 
rem, Gramofony po 120 kor., Wałid 
do grafofonów, oraz Płyty kauczukowe 
do gramofonów z polskiemi melodyami 
z oper, ośpiewane przez pierwszorzęd­

nych artystów.
W szelkie reperacye oraz zamówienia 

na okulary lub binokle ze szkłami kom­
binowanymi, bez względu na barwę, wy­
konuje z wszelką dokładnością podług 
ordynacyi P. T. Okulistów we własnej 
pracowni w przeciągu 24 godzin.

Zamówienia lub reperacye z prou incyi 
odwrotną pocztą.

Posiada własną sziifiernię do szkieł 
optycznych, urządzoną podług systemu 
metrycznego. 45 9 o

ą sta- 
ek cyą  
te
lie  od 
lo  9 ej

Obrazy i oświe­
tlenie w zupełnie 
nowym sytem ie  
P A R Y S K I M ,  
jeszcze tutaj nie 

widzianym.

Od 2 do 8 lutego 1902 r.
S z w a j c a r y a

malownicza podróż 455 i 4
od Szafuzy do Unterseen.

Do L. 42 / 902 /  Prez. 398 3 3

K O N K U  R S .

W myśl uchwały Rady miasta Kra­
kowa z dnia 9 stycznia b. r. ogłasza 
się niniejszem konkurs na posadę fi­
zyka miejskiego w V II-e j klasie 
rangi, z płacą roczną w kwocie 4800 
koron, dodatkiem kwaterowym w ro­
cznej kwocie 840 koron, oraz prawem 
do dwóch pięcioleci po 600 koron.

Kandydaci, zamierzający ubiegać się 
o tę posadę, winni wnieść podania do 
Prezydyum Magistratu i wykazać:
1) że złożyli egzamin tizykacki, wy­

magany rozporządzeniem c. k. Mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych z 
dnia 21 marca 1873 L. 37 Dz. u. p.;

2) że prowadzili dotąd życie nieposzla­
kowane;

3) że nie przekroczyli 40 roku życia;
4) wyjaśnić, czy i w jakim stopniu są 

z którymkolwiek urzędnikiem miejsk. 
spokrewnieni i spowinowaceni, i po­
dać krótki przebieg życia.

Termin do wnoszenia podań wyzna­
cza się do dnia 28 lutego 19Ó2 r.

Magistrat stoł. król. m. Krakowa, 
dnia 22 stycznia 1902 r.

J . F r ie d le in ,  prezydent miasta.

Wszelkie gatunki nawozów sztucznych:
Superfosfaty, Mąkę kościaną parowaną i preparowaną, Saletrę chilijską, 
Siarkan amonowy i potasu i t. d. —  dalej Fosfora.Il W<LpUOWy (wapno

pastewne)

poleca po najniższych cenach
arcyksiążęca Fabryka kleju, spoayum, mąki kościanej 

i kwasu siarkowego w Żywcu. 453 1 1-2

Loterya n podróż.
Cirłównycli wygranych 50 Głównych wygranych

Podróże dla przyjemności z calem bezpłatnem utrzymaniem. 

Pobocznych wygranych 20.000 Pobocznych wygranych

Tylko podróże dla przyjemności.
I. Główna wygrana:

podróż naokoło ziemi
z cate.n  oezpłatnem  utrzym aniem .

Los 2 korony Los.
— - C i ą g n i e n i e  n i e o d w o ł a l n i e  1 5  l i p e a  1 9 0 2  r .  -

Nabyć inożna w kaźdem biurze podróży, w kantorach 
wymiany, kolekturach loteryjnych i w trafikach.

Poszukuje się właścicieli handli i trafikantów jako odprzedających 
za prowizyą. — ; Prospekty aa darmo. 434 i 12

Główna sprzedaż: Wiedeń, I., Wipplingerstr. 29.

w ygrane loteryi na podróż kupuje się za opustem I0%-
Int. ReDe-Bnrean Schenker & Co., Wien, I., Sckottenring 3 n. Kohlmarkt 1.

BILANS
Stowarzyszenia pożyczkowego ,Praca i Oszczędność

w Jordanowie,
W  S A D Z I E  Z A P I S A Ń  E G O  Z N I E O G R A N I C Z O N A .  P O  R Ę K Ą ,

za rok 1901,
liczącego z dniem 31 giudnia 1901 roku 1)36 członków.

Stan bierny. Z rachunku: 
44.569-81 udziałów 

244.999 76 wkładek na rach. bieżący 
6.144-98 odsetek naprzód pobranych 

30.933-76 funduszu rezerwowego 
652-18 funduszu możliwych strat 

4.349-04 strat i zysków

Z rachunku: Stan czyrny.
pożyczek..................... . .,'•3^66.003-—
zapas druków i inwentarz 500‘—
zaliczek procesowych . . 208-24
lokacyi .............................  33.757-5z
nieruchomości ................  25.83 L-69
kasy .................................  5.349-08

331.649-53

M . Kohler.

Razem 
D yrekcy a :
- / .  Kalczyński.

33P649-53

K . Brzoza.

Padaczka uleczona!
Od 16 lat doznawał mój, obecnie 20 lat m ający syn. strasznych napadów epileptycznych, 
pom;mo wysiłków najwybitniejszych lekarzy. Bliski zwątpienia, uczyniłem jeszcze ostatnią 
próbę n p. Dra B oh . H . B e r d a o h a , specyalisty, Ł u g o a ,  Banat, i syu mój jest dzisiaj 
zupełnie wyleczony, a ja  składam zbawcy mego dziecka tysiąckrotną podziękę. 201 5 O 

W i l h e l m  S o h ie r » ± e r  król. węg. sąd. egzekutor, Deutscli-Lugos.

Młody, zdolny, wlgkszy przemysłowiec
p o s z u k u je  w c e la c h  m a tr y m o n ia ln y c h  
p a n n y , katoliczki, z większym kapitałem, po­
trzebnym do rozszerzenia większego przedsię­
biorstwa, od lat kilkunastu pomyślnie się roz­
w ijającego. — Sprawa uczciw a! Za dyskrecyę 
ręczy się słowem honorn. — Bliższych obja­
śnień i warunków udzieli osoba , której adres 
poda Adm in istracya „Nowej Reform y11 pod 428.

428 2 3

NOWO ZAŁOŻONA

Bodega Vinavigo
Skład win hiszpańskich, 

francuskich, reńskich i au- 
stryackich, koniaku, rumu 

i likierów,
Kralów, Rynel L. 21, w ul. BrMiej.

Sprzedaż na butelki i kieliszki.
Poleca naturalne napoje Szauow 

Publiczności. 273 11 104

otrzym uje się przez użycie Mydła glloery- 
nowo-benaoesewego J. W iśniewskiego,
które usuwa piegi, lisza je, w ągry i wszelkie 

wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą.

Składy: w Krakowie J. W iśniewski, s k ła d  
apteczny, nl. Stradom 7; w B e a t  c 1 Jan Mi­
chnik, drojnerya- we Lwowie Fridrich Bea- 
cock, nl. Hetmańska 4. — Z powoda liczny :h 
podrabiać prs iza się wyraźnie żądać „Mydła 
Jakóba W iśniew skiego, magistra farm acyi.“ 

48 12 O

Młoda bona Francuzka — oraz bona 
Niemka z krawiecczyzną — obydwie z 

chlubnemi poleceniami — są zaraz do umiesz­
czenia przez Biuro nauczyciela , ie przy n licy  
św. Jada Nr. 12. róg Ryakn głów. 393 4 4

Starszy prefesor szkół śrsih cl
przyjmie na stancyę 2 S uczniów ze
szkół średnich. Opieka troskliwa. For- 
tepiau. język  francuski i niemiecki na 
żądanie. Bliższa wiadomość: K raków ,id. 
Smakdit/k 24, II. //. na prawo. 452 2 10

Wózek
dworski, lekki, mocny, mogący służyć swoją 
kolejką na drogi polne i do polowania, z wy- 
godnemi siedzeniami na 3 osób, z dyszlami 
na jednego i parę koni, z u p e ł n i e  n o w y ,  
na rosorach, ma za l&O złr- do sprzedania, 
i wiele innych powozów w bardzo dobrym 
stanie w konoesyonowanyoh składaoh 
z powozami używanemi St. Cyrankiewloza 
w Krakowie przy ul. Braokiej Ł. 9 1 ul. 
Szpitalnej L. 3 4 , naprzeciw teatru , gdzie 
około 30 sztuk odrestaurowanych gruntownie, 
kapować można po wyjątkowo niskich cenach, 
j ak :  Karetki od 150 złr ., Powozikl pół- 
kryte i otw arte, na. jedneg0 i parę kon i, od 
175 złr., Kuozer faeton z budą i bez budy 
od 160 złr ; Cyganki, K< bryolety, Gigi, 
Najtyozanki, Bryczki, Tarantasy, W ó z­
ki nowe na resorach od 150 złr. i w. innych, 
lakierowane z zakładzie p. Jana Rausza. — 
W łaściciel mieszka przy ul. św. J an a  30, part. 

  277 4 O __________

Udzielam gruutowme

Nauki Buchalteryi
pojedynczej i podwójnej , języka 
niemieckiego . korespondencyi kupie­
ckiej. rachunkowości bankowej (bilans), 
również przygotowuję w naj­
krótszym czasie ao egzi in;nu z 
rachunkowośoi państwowej.

Osoba, która posiada zaniedbane 
i nieczytelne pismo, a nawet osoba, któ­
ra już posiada trzęsącą się rękę, może 
się u mnie w 10 lekcyach nauczyć pię­
knego i szybkiego pisma. 122 lo o

ITenryk Gottłieb,
specyalista kaligrafii j  egzaminów, rachmistrz,

Kraków, uk. Dietla 68, El. piętro.

Marka ochrona: kotwiua. -
Limem. Cm Com.

z Richtera aptek, w Pradze,
uznane powszechnie jakc ni |- 
doskonalsse bóle uśmierza­
jące naoieranle,jest ww izyst- 
kich apteka 4 po cenie 80 szel., 
Kr. 1.40 i po 2 Kr. do nabycia.

Przy kupnie tęgo wLząizie 
ulubionego śrudma domowego 
należy przyjmować tylko ory­
ginalne butelki w pudełkach z 
naszą marką ochronną „kot­
wicą11 z apteki Richtera, wten­
czas można być pewnym, że się 
otrzj ulało preparat plu­
wali wy.

Aptekc Rlchtora 
„sii/tym Iw M* 
w Pradze,

♦♦ I. ulica Elżbiety b. ♦♦

123 3 14

A
ir

H E R  B A  B N E G O

podfosforanowy

syrop wapienno-źelazisty.
Ten od 32 lat zawsze z dobrym skutkiem używany, także przez wielu 

lekarzy jak najlepiej oceniony i polecany syrop piersiowy, usuwa flegmę, 
uśmierza kaszel, zmniejsza poty, podnieca apetyt, przyspiesza trawienie, 
wpływa dodatnio na odżywienie, wzmacnia ciało i dodaje. V  syropie 
tym znajdujące się żelazo w formie łatwej do przekształcenia przyczynia 
się niezmiernie do tworzenia krwi, zawarte zaś w nim rozpuszczalne sole 
fosforanu wapna pomagają u słabowitych dzieci tworzeniu się kości.

Cena 1 flaszki złr. 1‘25 =  K- 2-5o, pocztą
2 0  ct. == 4w h. więcej za opakowanie.

•  Prosimy zadać zawsze W yrai»le „Hr-rbabnego 
syropu W Ł piP Tinft « Ś 6 lM i8 te g o “ . Jako^ znak Pfawdzi 
wości znajduje się na szkb i na kapsli wvpisane wypukłemi
literami nazwisko v ^ e i b a b n y “ , a nadto flaszka
opatrzona jest urzęoownie protokołowanym znaki®1*1 Ochron­

nym takim, jak i aię tu cbok znajduje.
Na te znaki prawdziwości prosimy zwracać ow age.

Główne miejsce wysyłkowe w Wiedniu, apteka „zur Ba-mherzi8Keit“, 
VII,1 Kaiserstrasse 73 i 75.

Składy- w Krakow ie ma Eugeniusz Heller,. W  Redyk, K. 'Wiszniewski; we
Lwowie Z. R u ck er, P. Mikolasz , J. Wewióraki i H. B lum enfeld, A- "Jepiński,
J. Beiser, C. K rzyżanow ski; w Biały Dr C .  Eisenberg i R  Kelim ; w “ Orszczo-

wie M. Niemczewski; w Brzeżanach A. Durst: w Czerniowcacł. J. Mani ur j Bar._
ber (i Grenor- w Dorna W atra F. Fritscb; w Drohobyczu L. Dobrzynicjgf1 • E. Safrin;

.A ..u . .. r ir. : 1 -ii — . ...  * Uorth. uiU___ 4 -e P  N W n \

o .  o i a o r o w i e z ,  m .  o i e i i z e i ,  j v .  j j j .  \v  w  " “ “ w i  ha .  h c u c * .

Kitribit; w Mielcu A. Pawlikowski; w Niżankow icach T. Kapiszewski; w podwoł0, -yskach
I). Schneider; w Przem yślu J.Mas?.«wski, J. Pankiewicz; w Przem yślanach n . j^nglander;
w Radowcach A. Rossignon . A. Decani : w Sadogórze 1). Rubinowicz ; w Sanoku 
D. Tobias; w Sam borze I. Aleksiewicz, J. Lepiankiewic^ -u Sriiatynie >iem'-zew- 
ski; w Suczaw ie R- Rischof, J. W eingarten: w Stanisławow ie A.Beil, J .M acu j^ H . Rubel, 
w Storożyńcu H. Fullenbaum; w S t r y j u  L. Oaftnor; w T a r n o p o l u  H. Kanalie^ ■ K rzjża- 
nowski, L .  Fleischmann; w Tar nowie L. Che lack i; w W ilamowicach F. Scbneide*; w w inni­
kach K. Bauman; w Ustrzykach A. Jastrzębski; w Żółkwi A. Dadlec. 10 O

PERFUMERYA ZENO & CO.
NADWORNI DOSTAWCY,

W i® d e ń , G u a b e n  Nr*. 7 , 
słynny Dom dla fi-ancuskich, angielskich i niemieckich oryginalny

perfum  i osobliwości, 
polecają kasetki skórkowe i pluszowe, z grzebykami, perfumami 

i do pielęgnowania paznokci (manicure), 
ja k o te ż  w ie lk i  wyDór szczotek, grzebieni, szczoteczek ao zębów i do 

paznokci W k a ż d y m  g a tu n k u .

9^T Jako osobliwość domu poleca firma swą stynuą 
i znana jako wyborna E a u  cle C o lo g n e  Z e n o  

po K. l y  2, 4, 8, 14 i 16 K. 355 3 10

Z Nowej Drukami Jagiellońskiej w Krakowie (ul. Jagiellońska Nr. 10). Rządca drukarń L. K. Górski.


